Proces 9 komunistów W Kobryniu 


przed sądem KS oraźnym . "godz. 8-ej min. 20 "rano wyjechał do ii 


" W Kobryniu rozpoczął się wielki 
7 budzący ogólne zainteresowanie 
"proces doraźny 9 komunistów, Os- 
karżonych o zbrojny napad na po- 
sterunek policji w Nowosiótkach. 


-W związku z podniesionemi przez, 


‘pewne sfery zastrzeżeniami przeciw- 
ko skierowaniu tej sprawy, której 


-przedmiotem iest oskarżenie ò akcię 


„mająca na celu. . 
„oderwanie od Rzeceeposnelkej = Pol- 
s, skiej części jej terytorium, 

-do postępowania doraźnego — Agen- 
cia „Iskra* wyjaśnia na podstawie in- 
formacyj z miarodajnych kół sądowni= 
czych: 
~ Prokurator sądu  okręgówego W 
- Brześciu n.Bugiem skwalifikował prze 
-„stępstwo, którego dopuścili się oskar- 
żeni wedie: norm art. 93 ust. 1 Kod. 
Karn, mówiącego o usiłowaniu oder- 
wania części obszaru Państwą Polskie 
"go. Wobec tego, że rozporządzenie 
-© wprowadzeniu sadów doraźnych 
"przewiduje rozpatrywanie przestępstw 
z art. 93 Kod. Karń. przez takie sądy 
t — jest. rzeczą oczywistą, że grupa ko 
. munistów kobryńskich musiała znaleźć 
«się przed sądem doraźnym. © - 

Na temat -kwalifikacii - przestępstwa 
można dodać jeszcze. iż w toku trwa- 
jącego przewodu sądowego część o- 
` skarżonych przyznała się do zarzuca- 
nego iin przestępstwa z art. 93 Kod. 
* Karn., a wszyscy oskarżeni 
przyznali, iż należą, względnie działali 
» wedle wskazówek Komunistycznej Par 
UL Zachodniei Białorusi. która w pro= 
' gramie swym postawiła sobie za zada- 

. mie oderwanie części terytorium 'wscho 
7 dniego Rzplitej i przyłączenie go do 
` Białoruskiej Socjalistycznej Republiki 

i Radzieckiei. 

Działanie wiec na rzecz oderwania 
od Państwa Polskiego części iego tery 
torium jest widoczne, a stad — jako 
prosta konsekwencia — oskarżenie z 

— art. 93 Kod. Karn. WS» goradny; 


KOBRYŃ. 49, — Sąd zbadal 19 
RA "sprawie ustalenia u- 
działu PENEDEN w napadzie na 
` posterunek P. P. w Nowosiółkach. 
“Na szczególną |. uwagę. 
- zeznanie świadka mosterunkowego 

` Knurowskiego, , który. krytycznej 
"mocy z dnia 3 na 4 sierpnia. 


t w ręke i ziawił się do sądu o ku- 
lach. Pozatem składa. zeznania Księ 
ski Kazimierz. którego bandyci za 
brali ze soba pod posterunek poli- 
cii i kazali mu pukać do drzwi, aby 
tym sposobem zamaskować naj- 
ście. Fortel ten nie udał się ied- 
nak napastnikom.  Załoza poste= 
runku w liczbie 4-ch osób, a mia- 


Dunikowski 


robi jednak złoto 


NICEA. TAO 
«Petit Nicois* ogłasza cykl'artyku- 
dów. w których zapewnia. iż udało 
mu się pod osobistym kierunkiem 
+ Dunkowskiego dokonać . ekspery= 
+ mentu wydobycia złota. 


-na sali sądowej - 


zasługuje 


ranio- 
nv został przez bandytów w nogę 


Współpracownik 


"WTOREK, 5 WRZESNIA 1953 r. 


A 2 


nowicie przodownika Dabrowskie- 
go posterunkowego Jelonka, sekre 
tarza gminy Weliera i jego brata 
odparła napastników . zdecydowa- 
nem wys'onieniem przy i 
broni palńej. — 
Zezńania ll-tu świadków, obra- 
zujące z całą dokładnością prze- 
bieg napadu zrobiły na obecnych 
duże wrażenie. 
Przedstawiciele obrony w przemó 


wieniach swych obrali taktykę do- 
szukiwania się momentów i oko- 


liczności,  któreby świadczyły 0 
braku zachowania formalności pro 


Samobójstwo bandyty 


Strzał z dubeltówki w serce 


PRAGA 4.9. — Tel. wł. — Trzy- 
krotny morderca Juraczko, który 
od szeregu dai ukrywał się przed 
pościgiem 400 żaadarmów i 25-ciu 


„psów policyjnych, w lasach słowac- 


kich Ponelnit Ww sobotę  samobój- 
stwo. si 


Zdołał on się przedrzeć przez kor 
don obławy i dotarł do rodzinaej 


7 


-wioski Szutów, gdzie zamierzał za- | 
mordować jednego ze AA wro- 


gów. 


Policja. dówiedzana| sigo miejscii 
jego pobytu. otoczyła wioskę, a na- 
stępnie dom, w którym  Juraczko 
przebywał. 


BERLIN. 4.9. Akcia przeciwko 
komunistom trwa w dalszym cią- 
gu. W Mannheim aresztowano 55 0- 
sób, u których znaleziono nielegal 
‘ne ulotki. 


Równocz eśnie wykryto organiza 


cie terorystyczna. oskarżona o u- 


O Wzdodyca:. Z ZZA 


=> 


BORDEAUX 49. Zamieszkała w 
miejscowości nadmorskiej Soulac 
z mieuleczalnie chorym Sparaliżo- 
waaym sytem niejaka p. Gravier, 
zastrzeliła.go z rewolweru, poczem 
sama zanikła. 


W liście, wysłosówanym do ko-. 


misarza policji syaobójczyni o- 
świadcza, że jej serce matczyne nie 
mogło zaieść widoku cierpień uko- 
chanego dziecka i dlatego postang- 
wiła je zgładzić, a nastepnie ode- 
brać sobie życie. 


i 


użyciu 
« 


:3e( 


Zamach na most na Renie 


„i Kradzież materjałów wybuchowych 


360 


- ftynobójstwo i samobójstwo 


Wstrząsająca tragedia matczynego sera 


(KATOWICE 


UL. MIELĘCKHIEGO 8 
TELEFON 29-48 


REPREZENTACJE? 
BFLSKO, sę ję 1,7184. 20 56 : 
S03N0 WIEC zińsza 17, L 6-42 
CIESZYN, zad ką cej 


r POR REZ „Bad 


mennee AA A 


Wyjazd Marsz. Fiłsndskieg eg 
do Zaleszczyk 


W poniedziałek, ddia 4-go b. m, © 


«Zaleszczyk na krótki wypoczynek 
Marszałek Piłsudski w towarzystwie 
dwóch adjutantów, ppłk. Busiera i kot 
Lepeckiezgo. —_ 


):36:( 


ceduralnej przez władze sądowo- 
Śledcze. O godz. 22-ej sąd zarzą- 
dził przerwe do dnia 5-g0 b. m. do 
godziny 9-ei rano. 


Balon, Kościuszko“ leci | 


Brak Far 0 polskich lotnikach 


CHICAGO 49. — Tel. wł. = W Do lotu tego wystartowało 6 baa 
Tamach chicagówskiego. tygodaia | lonów, jednakże już w kilka chywid 
lotniczego rozpoczęły się wczoraj | po starcie eiemiecki balon Oppia 
wielkie zawody balonów wolnych | został siaym podmuchem wichru 
o puhar im. Gordon - Benaeta. strącoay z wysokości 20 metrów. üa 
ziemię i uległ rozbiciu. 

Wczoraj po pałudaiu musiał wy« 
cofać się z wyścigu również drugń 
balón ńiemiecki „Deutschland I*.- 

Lotnicy dostali się w strefę niżu 


ległości 75 km. od Detroit. i 
Balon przebył ogółem aiewielką 

| przestrzeń, bo zaledwie 500 km. 
O pozostałych czterech balonach, 


Między baadytą a żandarmami 
wywiązała się strzelanina, gdy je- 
dnak Juraczko przekonał się, że 
tym razem nie uda mu się ujść, Wy- 
strzałem z dubełtówki 'w piersi po- | ski — „Kościuszko, . pilotowanyj 

zbawił się życia. przez kpt. FHyaka i por. Burzyń< 
Pościg za nim był bardzo utrud- | skiego. niema narazie zadayol wiae 
- niony, znał oa bowiem doskona:e „ domości, ; 
:) 46:— 


lasy pod Krywaniem, a ponadto w |. i 
Pod opiekę Kanady 


„oczach ludności urósł on na boha- 
schronił się h. prezydent Kuly 


tera w rodzaju Janosika. - 
ŁONDYN. 4.9. Gen. Machado, wy! 


Wśród mieszkańców miał. SWO- 
ich przyjaciół, którzy informowa!i 

daloùy prezydent Kuby, przybył da 
Montrealu i zamierza pozostać wi 


go q-wszelkich poczynaaiach po- 
Kanadzie. chroniąc się przed zena 


licj.  - 
Za udzielanie 'bandycie informa- 
,cyj areszto wato: ‘kitka osób. 
sta wrogów. 
Rząd kubański domaga się a 
nia gen. Machado jeko dezerterax 
rząd hiszpański jednak odmówił te« 
mu żadańiu. l 
"Wobec dawnych - zwolenników 
gen. Machado rzad kubański stosu< 
je surowe represie. 17 oficerów 0< 


` chemicznych materiałów wybucho- 
wych. 

W Diisseldorfie zamierzali komu: 
niści wysadzić w powietrze jeden 
z mostów na Renie i poczynili od- 
powiednie przygotowania. x 

Dzięki przypadkowi udało. się po 
licii wpaść na ślad zamachu i w B0- 
re mu zapobiec. 


czem 3 pułkowników i 2-ch majoa 
rów. Grozi im rozstrzelanie. s 7 
0 uu $ 


" Wpław 


przez La Manche 


-LONDYN 4.9. — Tel. wt; — Wye 
znaczenie przez miasto Dover fas 
grody na najszybsze przepłyaięcie 
w roku bieżącym kaaału La Maeche 
Ściąga coraz więcej zawodnikówe 
Wczoraj wystartowały znów dwie 


— Śmierć syna była natychmia- 
stowa. Ubrałam moje aieszczęś 'i- 
we dziecko w najnowszy garaitur i 
przystroiłam łoże Śmierci kwiata- 
mi. Obeceie idę rzucić się w faie 
morza... 

Tak brzmi końcowy ustęp listu. 
Synobójczyai zapowiedź swą wpro 
wadziła snać w czya, bowiem fo 
mimo skrzęitnych poszukiwań i ro- 
zesłania listów gończych, nie uda- 
= a dotychczas b. Gravier odna- 
eź ; 


płyaąć do Dover, a mianowicie 


Coleman. 


Foreland na wybrzeżu angielskiem 
kapitan George Morris _ wyruszył 
wpłąw przez kanał [La Manche, za 
mierżaiac dotrzeć do brzegów fran: 
cuskich. | 

Szczegółów tego Śmiatego wy< 
czynu sportowego dotychczas brak 


i wylądowali koło Kingston, w od<' 


wśród których zaajduje się i pol« 


czekuije wyroku sadu polowezo. w. 


kobiety z Cap Gris Nez, aby do< > 
Niemka Luise Luckoch i Angieika 


~ W sobote rano z, plaży Soui 


Str. 2 Wia ÓW: w 


= 


| Zastanówmy się 


Wtorek, 5 września 1933 z. — 


troche.. 


" Nr. 246 


Błazeństwe czy symbol? 


Prasa angielska rozpisuje się 0 

pewnym Amerykaninie, Francisz 
ku Gonda, który przybył ostat- 
mio do Londynu z zamiarem 
wprowadzenia w- życie niezwyk 
tei, jak'i zastanawiająco - charak 
terystycznef idei. 
—_ Moda, którą zamierza pomys* 
łowy Amerykanin wprowadzić 
w Anglii, ogarnęła już niepodziel 
nie Stany Zjednoczone. Na czem- 
że ona polega? 

-Oto pan Gonda przywiózł ze 


oba liczne kufry wypełnione... 


"maskami przeróżnych popular- 
„mych i znanych powszechnie po- 
staci. Są więc tam zarówno poli- 
tycy i dypiomaci, aktorzy, gwiaz 
dy filmowe, dyktatorzy, wielcy 
oszuści i błaźni. Wszystko ca 
„wielkie“, „głośne”* co zajmuje 
opinię publiczną, 

Pan Gonda pragnie, aby na ze 
braniach towarzyskich i zaba» 
wach przywdziewano te maski i 
bawiono się, jak na maskaradzie. 
©. Karnawał na codzień... Jeden 
"wielki, nieustający karnawał, dla 
wszystkich! 
-— Do zabawy, panie i panowie! 

— woła niegłupi pan ` Gonda. 


Śmielmy się I bawmy, póki czas, 
bo kto wie, czy świat dożyie je- 
szcze do jutra! Każdy za mini- 
malna opłatą może urządzić w 
swem: mieszkaniu, w. kółku 


swych znajomych równie dobrze | 
posiedzenie” Konferencji: Rozbro=' 
*leniowei czy Redy'Ligi Narodów: 
jak naradę Hitlera z Mussolit'm, 
'ezy ilirt Adolfa. Menjou z Greta: : 
Garbo.. i 


Ale odrzućmy żarty na bok... 
W tym błazeńskim, z pozorów, 
pomyśle, tkwi głęboko tragiczny 


symbol raszych czasów. 


| 


Życie stało się tak okrutnie mę 
czące, nielitościwe,  szarpiące 
nerwy i ittra niepewne, że kto 
wie, czy pam Gonda nie jest ze 


swą receptą karnawałową zara” 
zem świetnym. psychologiem, jaki 
i inteligentnym lekarzem psychi 
c IE OI ludzkości... 


Wieniec od Mussoliniego 


na trumnie generała de Pinedo 


RZYM. 4.9. — Tel. wł. — Prasa 
włoska przynosi szereg dalszych 
szczegółów, dotyczących katastro- 
fy, iakiei-suległ markiz Francesco 
de Pinedo podczas startu z nowo- 
iorskiezgo- lotniska do rekordowezo 


Rewizja w domu zamachowca 


mordercy prof. Lessinga 


PRAGA 49. — Tel. wł. — Wta- 
dze policyjne w Czechosłowacji z 
całą energją prowadzą śledztwo w 
sprawie zamordowania prof. Les- 
singa 

W Mariańskich Łaźniach przepro 
wadzono kilkadziesiąt rewizyj : u 
znanych hitlerowców, przyczem a- 
resztowano 7 osób, które niewątpli- 


wie musiały być powiadomione 0. 
zamiarze dokonania zamachu, Po- 


530 ofiar orkanu na Kubie 


Zatopione w portach okręty 


| HAWANA. 49, — Tel. wi. — We 


-dug dotychczasowych obliczeń, 
-straszliwy orkan, który nawiedz.ł 
część Kuby przed trzema dniami, 
pociąznał za sobą 80 ofiar w zabi- 
dych i 450 rannych, 
"> Szkody materialne są olbrzymie, 
Wielkie _ przestrzenie _ plantacyj 
trzciny cukrowej zostały doszczęt 


| „mie zniszczone. 


-W porcie Sagua la Grande utone- 
ło 8 okrętów. W Puerta de Ca.ba- 


-rien zatonęło 14 okrętów naładowa 


"mych cukrem. 

Ponadto wiele mniejszych łodzi i 
kutrów rybackich zostało przez hu 
- yagan rozbitych. 

LONDYN 49. Z Nowego Jorku 
- Wonosza, że cyklon, który szalał na 
wyspie Kubie, przeszedł Ski 


mmm mi amm 


nad innemi wyspami. Archipelagu 
Antyllów. 
Wbrew poprzednim wiadomo- 


ściom, Nassau, główne miasto wy- 


"Spy New Providence, zostało Spu- 


stoszone przez huragan. Siła wia- 
tru wynosiła przeciętnie 120 mil 
na godzinę, Ofiary w ludziach oraz 
ex materialne są R R: 


):*:( 


nadto aresztowano kilka osób, któ- 
re publicznie chwaliły czyn Ecker- 
ta 


Władze są zdania, że Eckert nie- 
wątpliwie przebywa jeszcze w 
granicach Czechosłowacji, bowiem 
w dniu mordu w pół godziny po za- 
machu granica byłą już zamknięta, 
a wcześniej zamachowcy, nawet 


posługując się samochodem, nie mo 
gli dotrzeć do granicy, 


-Sensacje w śledztwie stanowi 


znalezienie w odłegłości 6 km. od 


Mariańskich Łaźni porzuccmego 
rewólweru, z którego prof. Lessing 
został zastrzelóny. 

Szańcach przeprowadzono re 
wizję w domu Eckerta, gdzie w kie 
szeni jego marynarki znaleziono 
kartkę z adresem prof. Lessinga, a 
prócz'tego wycinek -z „Wek im 
Bild“, przedstawiający fotografię 
prof. Lessinga; pod którą.Eckert do- 
pisał ołówkiem słowo „iiłózof”. 

Minister spraw wewatętrznych 


„Cemy przerwał w związku.ze zbro ; 
-dnia swój urlop i przyjechał da į j ciel de Pinedy, kapitan d'Annunzio, 
| svn poety włoskiego. na widok nie 


Pragi. 


 Podpalenie A REL. 


nie robi „dobrej reklamy” 


PARYŻ, 3. 9. Miedzynarodowa 
komisja, prowadząca śledztwo w 
sprawie podpalenia Reichstagu 0- 
pubikowaia po wczorajszych 0b- 


Owacje na cześć 
Króla Achmeta Zogu I-go 


„ 'Mlbanja, jedno z najmniejszych 
państw Europy, bowiem licząca nie- 


a mom milion mieszkańców, obcho- 


onegdaj uroczyście roczaicę 
“paloset królestwa i wstąpiemiaą 
_ ma tron króla Achmeta Zogu I-go. 
` Ustrój republikański nie mógł 
Bie ustalić w kraju. gdzie tak 
żywe są jeszcze tradycje rycersko- 
teodaice, to też waleczni „Szkipo- 


torowie" — tak się zwą w języku 
właseym mieszkańcy: Albanji — Ta 
dośnie "powitali objęcie 


rodu albańskiego. 


beonie nastrój uroczysty TOCZ- 


nicy zamącony był przez fakt, że 
władca Albanii od dłuższego czasu 


| jest obłożnie chory. 


Sztylety dla ks. $tarhemberga 


i jego adjutanfa 


Głośny z nieudanego ongi „pu-- 


ezu“ monarchistycznezo arystokra 
ta austriacki ks. Starhemberg przy 


~ był wraz z adiutantem do Rzymu 


jako gość faszystów włoskich. 
osa których był goraco podeimo 
any. 


wiedził w Rzymie koszary milicji 


Między innemi ks.. Starhemberg | 
A 


faszystowskiej; gdzie powitano za 


odegraniem hymnu narodowego au- - 
strjackiego. włoskiego. marsza kró- i 


lewskiego i „Giovinezzy.*. 

Następnie dowódca milicii zener. 
Fadibini wręczył ksieciu i'jege 2d- 
iutantowi „honorowe sztylety fa- 
szystowskie. 


rządów. 
przez króla, potomka starożytnego. 


radach w Paryżu kamask > W 
którym stwierdza, że faktyczna 
obrona oskarżonych jest niemQżli- 
wa, z powodu niedopuszczenia za 
granicznych prawników do wystę 
powania przed trybunałem w Lip 
sku, oraz z powodu  teroryzowa= 
nia świadków przez hitlerowców. 

Komunikat pozatem podkreśla 
nieludzkie traktowanie oskarżo- 


nych w wiezieniu, 


Zebranie komisi w pełnym jej 
składzie odbędzie się w OE 
szych dniach w Londynie, ,... 


be) manowce cad 


pt: którego selèm miał być Baga 


Przyczyna katastrofy było niewat 
pliwie przeciażenie aparatu zapa 
sami paliwa. 

Ciężka? maszyna. nie mogła oder 
wać się od ziemi, a nawet podczas 


| rolowania nie mogła utrzymać pro 


stego kursu, lecz toczyła sę po 
lotnisku w linii zygzakowałej. . 

Gdy -aparat po przełeceniu okolo 
200 metrów ponownie opadł na zie 
mię, stało się widoczne, że łoótnik 
zdenerwowany nieudanym startem: 
stracił panowanie nad maszyną; 
która potoczyła się w kierunku:':za 
budowań lotniska i rozbiła się o bar 
jere. 

Fachowcy twierdza, że gdyby de 
Pinedo zgasił motor. wówczas wy, 
padek skończyłby się dla niego najs 
wyżej lekkiemi potłuczeniami. Wi- 
docznie jednak był tak przejety, że 


zapomniał o wszystkiem. 


Jako rzecz.  charakterystycznaj 


podnoszą fakt, że gdy podczas.star, 
tu również -silne obciażonego sa- 
-molotu Codosa i Rossiego «władze 


nowojorskie wysłały na lotnisko 
kilka samochodów strażackich, 
iym razem ograniczyły sie do po= 
gotowia zwykłego samochodu stra 
żackiego. pełniacego stale służbę 
na totnisku. 

Kierowca tego samochodu pod- 
czas próby gaszenia ognia odniósł 


j cieżkie poparzenia. 


Obecny przy *katastroiie przyja< 


į szcześcia doznał wstrzasu nerwo- 
Ea. tak, iż musiano go ulokować 


-w szpitalu 


Mussolini polecił ambasadorowi 
włoskiemu w Waszyngtonie poczy, 
nić przygotowania do przew:ezie 
nia zwłok zenerała de Pinedo do 
Neanolu, gdzie- odbędzie sie po=- 
grzeh bohatera na koszt państwa. 

Konsul włoski w N. Jorku złożył 
na trumnie zmarłego wieniec od ll 
Duce. 

Trumna spoczywa w miejskiej ka 
plicy w Nowym Jorku. spowita w - 
flage włoska i gwiaździsty sztan- 
dar. de Pinedo bowiem. odznaczo 
nv został w swoim czasie przez 
kongres amerykański- najwyższą 
odznaką lotniczą „Hanno 
flying cross. 


Zwiększona siła Austcji 
drażni i niepokoi Niemców 


"BERLIN, 49. Przyznane Austrii 
prawo: do stworzenia milici po- 


mocniczej wywołało tu duże nie- 
"zadowolenie.  Zrozwmiano. że mo- 


carstwom chodzi przedewszyst- 
kiem:'o zabezpieczenie niepodległa 


ści Austrii. Prasa daje pełen wy- - 
iraz swemit. niezadowoleniu, wi- 


:¢zac w zachowaniu sie Austrji na 
ruszenie solidarności 
mieckiej, przez : „wołanie Dollfus- 
"Sa © pomoc do- mocarstw Ententy". 


ogólmonie- - 


Dziemiki dopatruią się w stwo 
rzenią milicji czasowej: faktyczne- 
go ficzebnego powiększenia siły, 
zbrojnej Austrii. 


"Prasa zarzuca „mocarstwo 
brak konsekwencji _ naruszenia 
podstawowych aj konferencji 


rozbroieniowej oraz traktatów, 
przestrzegając, że Niamey. nie -0= 
mieszkają skorzystać z togo sA 
denn . i 
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Kwiaty przy łałanym polskim kožuchu... 


Pałace pośród. chałup i ruder 
za które długo i duże bedziemy płacić 


Nasza przysłowiowa lekkomyśl- 
ność poiska. mści się nieraz okrut-” 
nie. 

_ Pod wpływem takich czy innych 

. impulsów lub działania czynników 

przemijających. rzucamy się 

bez zastanowienia i opamiętania 

w odmęt chwili bieżącej. nie za- 

dając sobie trudu zastanowienia. 
jakie będą skutki? 

A skutki te bywają nieraz opła- 
kane... 

Weźmy dla przykładu choćby 
sprawę budownictwa gmachów pu 
blicznych w Polsce. 

Przed kilkoma laty. w okresie 
t zw. „pomyślnej koniunktury gos 
podarczej*, ulegliśmy zgubnej na- 
miętności 

Zadziwienia całego świata 
tozmaciem 1... kosztownością sta- 
wiairych w- Polsce gmachów. 

Efekt dta oka tei twórczości jest: 
dziś taki, że z pośród setek tysię=- 
cy nędznych chałup, domków i rū- 
der wystrzeltwują ku niebu wspa- 
niałe pałace marmurowe. 
budzące podziw nawet cudzoziem- 
CÓW.. swem krzyczącem bogace 
twem w zestawieniu z szarą, ubo- 

t gą panorama ogólną... 

A efekt realny, dający się uiąć 
a ołówka i kartki papie- 
ru 

Ten jest wręcz smutny, jeśli tam 
ten dla oka był tylko... dziwny lub 
groteskowy — jak kto woli... 

Taki np. luksusowy patac kolo- 
nii akademickiej w Warszawie wy 
stawiony jest na licytację... ; 

A gdzieindziej w przerażających 
swą wielkością. “komfortem sa-- 
lach innego ata publicznego 
hula wiaterek redukcyjny i hura- 

gan deficytowy. i 

W matem miasteczku kresowem 
tkwi jak wyrzut sumienia i cieżkie 
oskarżenie przeciw karygodnei lek 
komyślności (a może wrecz kry- 
minalnym intenciom?) 


Pogoda 


Pomorze, Wielkopolska, Polska środ 
kowa i wyżyna Małopolska: rano 
chinurno, mieiscami mgła; w ciągu. 
dnia rozpogodzenia. Temperatura bez 
większych zmian. . Umiarkowane . po- 
tem słabnące wiatry z kierunków pół- 


~= focnych. 


Pozostałe dzielnice: przeważnie po- 
chmurno z zanikającemi "opadami. Nie- 
co chłodniej. _ Oatkowane: RAE: Za 
kierunków północnych. 


=) 36 CH 


' Wróżby ma dziś 


Ranek dzisiejszy może nam przy- 
nieść dążewie dc oryginalności i sa- 
modzislności, szersze zainteresowania 
umysłowe. pewne drobne korzyści: w 
związku z radiem, kinem. lotnictwem 
lub automobilizmem, a bliżej połudmia 
zapowiada się lepiej pod wszystkiem: 
wzęłędami, 

Południe zaś obiecuje weselszy na- 
Strój. zainteresowania artystyczne, po 
 wodzenie w stosunkach z osobami ptci 
odmiennei w związku z miłością: i 
sztuką — i mogłoby nam przynieść 
mile przeżycia, gdyby wie ujemna pas 
"sa, jaka się będzie manitestować mię- 
dzy. godz. l3-tą a 14-tą. 

Wkrótce potem jednakże sytuacja 
znowu się poprawi, przyczem da się 
„odczuwać nótęgująca się aktywność 
-umystowa. bystrość, Czuj NOŚĆ. Ta do- 
bra passa zaznaczy się najsilniej koło. 
si Aedziny R -eix 


. wpaniały gmach - pałac szkoły 

powszechnej... bez dachu i Okien, 
którego gmina nie jest w stanie dò 
kończyć, a za który obywatele te- 
go nieszczęsnego grodu przez ca- 
łe swoje życie wraz z synami a 


może i wnukami płacić będą mu- 


sieli procenty (bo sumy długu nie 


spłacą zapewne nigdy), a wzamiań 


za to nie mają bruków. chodników, 


światła i... nauki dla swyci: dzieci, . 
których część zaledwie kształci się 


Nie ulegać pamice! 
Rolnicy wyzbywaią się zboża 


Niemal po wszystkich wsiach w ca= 
tym kraju porozlepłane są odezwy 0r- 
ganizacyj izb rolniczych, nawołujące 
rolników do wstrzymywania się od 
nadmiernej sprzedaży zboża. Poza- 
tem odbyło się szereg zebrań, poświę- 
conych temu zagadnieniu. 


:'( 


-o aoB 


Akcja w tym kierunku prowadzona 
jest energicznie, tak że działacze na 
wsi spodziewają się, iż w najbliższym 
czasie nadmierny dowóz zbóż do 
miast zmniejszy się znacznie, wobec 
czego ustanie spadek cen żyta. 


m3 


Nowe nadużycia w Kasie stad 


Jak wiadomo w 21 p.p. stacjonowa- 
nym w. Warszawie, wykryto niedaw- 
no duże nadużycia, spowodowane 
przez oficera kasowego pułku. 

Ostatnio sędzia śledczy wojskowego 
sądu okręgowego w Warszawie, kpt 
Wołamin, prowadzi śledztwo w Spra- 
wie matwersacyi, wykrytych w kasie 


):36:( 


putkoweł 18 pułku piechoty w Skier- 
niewicach. - Małwersacje te sięgają 
100,090 zł. 
W związku z temi matwersaciami, 
w stana oskarżenia postawiono płatnika 
pułku i jeszcze 10 osób, odpowiadaią- 
| cych za brak dozoru. : 


Rekord biurokratyczny 


„Sowdurnie” 


_ Poważne pismo sowieckie „Eko-- 
da Żyzń* zamieszcza 
ciekawy okólnik, ilustrujący biuro- 
kratyzm sowieckich urzędników. 
Aby ocenić ten twór sowieckiej 
instytucji i zasiadających tam osób, 
przytaczamy go w  tłómaczeniu 
w całości: 

„W celu ustałenia prawidłowej pro- 
dukcji obuwia i prawidłowego zaopa= 
trzenia ludności oraz uniknięcia produ- 
kowania niepotrzebnych gatunków, Z 
rząd „Kożsnabsbyta”. przeprowadza 
szturmową pracę w dziedzinie ustale- 
ma zapotrzebowauła obuwia, ifości, a 
także fasonów ł rozmiarów. W celu 
tym zarząd proponuje dokonać pomia- 
ru nóg łudności-i uczniów. Wobec te- 
go po otrzymaniu niniejszego natyci- 
miast poleca się zaprosić do tej pracy 
| osoby uświadomione i dokonać pomia- 
| ru „nóg 3.000 osób, z. których 1.000. 
„osób musi być z kopalń. naity, fabryk 


4 innych przedsiębiorstw przemysto- 


wych, 2.000 Osób z reszty ludności. 
- Osoby które będa powołane do tei 


Delarówka 


Gm 


mierzą nogi... 


pracy, mają być opłacane, Praca ta 


wysłane do nas nie później, niż 25-g0 
| listopada b. r. : 
Praktycznie praca ma być przepro- 
wadzoa w sposób następujący, PO- 
daje się wzór ankiety: 
1) Płeć (mężczyzua, kobieta); 
2) Narodowość, 
3) Rok urodzenia, 
4) Zawód, 
5)” Miejsce urodzenia, 
6) Miejsce zamieszkania, 
7) Długość gołej nogi od pięty. do 
palców, 
8) Szerokość w podbiciu, 
9) Podbicie, 


-O wszystkiem, co okaże Się niezro- | 
zumiatem, zwrócić się na piśmie: ać 


tow. Sołogicyna". A 
„Ekonomiczeskaia Żyzń", Która 

podaje. ten okółnik. zupełnie szcze- 

rze przyznaje; że w danym wypa! 


których inaczej nie sposób okreś- 
SRG, ha „sowdurnie”, ORO 


- dar dzieci 


Przyniosła szczęście zrujnowanemu 


Piatkowa wygrana 40.000 dola- 
"rów otoczona iest aureolą pewnej 
niezwykłości. 

Szcześliwym właścicielem wy- 
granej dolarówki iest znany ongi w 
Warszawie milioner. obecne znaj- 
duiacy sie w wyjatkowo ciężkich 
warunkach materialnych. 

Kłopoty finansowe były tak wie! 4 
"kie. że eksmiljoner, posiadajacy kie- 


| dyś 20 dolarówek. postanowit 19 

z nich sprzedać. ' Dwudziestą za- 
| trzymał jedynie dlatego, że była 
| ona upom nkiem od dzieci. które na 


teiże dolarówce podpisały sie kr Ž zataz poszukiwany. 


życzeniami, złożonemi z okaz 
mienin. ś 
Ta dolarówka została 


-właśnie w piątek padła głó! na awy- ; 


i grana A 000 RE NET 


A 


powinna być ukończona i wyniki jej 


"kt ma się do czynienia z ludźmi, | 


„. drewnianej szepce. 

Pirzykiadów podobnych mnożyć: 
możnaby całemi szpaltai. 

Każdy je zna, każdy je widzi 
dokoła siebie. 
" Czy na przyszłość uniknienry ta 
-kich „błędów? Czy i dziś 'iesz= 
cze. gdy tak głośno krzyczy się - 
wszędzie. o konieczności „zaciska= . 
nia pasa“ į oszczędzaniu — nie ma. 
my do czynienia w wielu wypad= 
"kach 

z lekkomyślna rOzrzutnością, 

której przyczyna tkwi naiczęściej. 
w tem tylko. że szafuje się... nie 
swojemi pz: 8 


RADJO 


KATOWICE. Wtorek 5 września, ` 

7: „Kiedy ranne wstają zorze”, 
_ Gimnastyka. 7.20: Muzyka z płyt. 7.52: 
. Chwilka gospodarstwa domowego: 93. 
Transmisja z Wilna. 11.57: Sygał cza« 
su r hejnał z m. Torunia. 12.05 — 13: 
Muzyka (płyty), w przerwie komunie 
katy. 1455 — 16; Muzyka (płyty) i ka 
munikaty- gospodarcze. 16: Koncert SO” 
| listów z Warszawy. 17: Audycja dia 


Ł 


dzieci, 1715: Pieśni kompozytorów ius 
17.45: Muzyka lekka 
18.15: „Nowy ustrój samorządu w Pol« 
sce. 18,35: Recital śŚpiewaczy. 19.05% 
„Felieton wakacyjny”. 19.20: Rozmai 
tości. 19,35: Komunikat sportowy: 19.40: 
Feljeton „Na widnokręgu”. 20: Koncert 
z Warszawy. 22 — 23; Muzyka 1811ECZ= 


gosłowiańskich. 


meteorologiczne. 


Waler i Jan Sitko oraz inne dokumene 
ty. Uczciwego znałazcę prosi o zwrot 
poszkodowany do Administracji „Nos 
wero Czasu”. 

UWAGA! Pierwszórzędna pracownią 
obuwia Z. Franczak, Król, Huta. Stas - 
wowa 3A wykonuje wszelkie reperacje 
l na miare. Specjalność zelowanie os, 
panek svstemem Ago“. 

SPRZEDAM natychmiast okazyjnie i 
bardzo tanio z powodu choroby dwie 
kamienice. z których jedna zamieszkułe 
czterech fokatorów, a należy do miej 
stodoła, ogródek warzywny ł parcela 
budowlana (6 mórg roli), Draga kae 
mienica fest z restauracja, wyszyi< 


¿klem salą zabawowa i ogrodem kon= S 


'certowym. Całość znajdującą się w b. 


dobrej i nadającej sie na letuisko mieja — 


Scowości pow. Rybnickiego do naby« í 
cla za 45 tys, zt Wpłata konieczna zł. 


25.000. Zgłoszenia: Agentura „Nowego 


Czasu“ Emil - Nosładek, Czerwionk 
Powstańców 7, pod. „Natychmiast bar 
dra tanio" 


RÓ , z 
"CZECHOSŁOWACKIE Stowarzyszenie - 
Samopomocy w Bielsku zamierza za= ` 
prowadzić kursa języka czeskiego i 
polskiego dla dzieci i dorosłych na 
„Które uczęszczać moga również j.050= 
by niebędace obywatelami czechosło= - 
wachiemi. 
formacie udziela 
Kna*nlax 17 ftel 21-51), 


APARAT radiowy, INN PETES i 
sieci razem z głośnik'em tanio do sprz 
dania. Zetłószenia do Admin A: No 
warn Czasu nad RODE- 


TŁOMACZ niemiecko-polski z wyż 
szem wykształceniem do, Hiersoklego 
przekłada „dzieł  belefrystycznych od 
Petent powinien 
posiadać maszyne do pisania. Nieu« 
ne pozostana bez odpowiee 


sekretariat, Biero. ś 


wzglednion 
na nia | dzi, Zgfoszenia: Firma Eldorado, Tara. 


| Góty, Skrytka poczh 31. 
Wojtyński z, 


74085: > 


na, w przerwie wiadomości sportowe ł 


ZGUBIONO w si Pizie E się 
i kwity rentowe ha nazwisko Antoni _ 


Zgłoszenia przyjmuje 1 fe 


~ sienie na „brata do .pohicii,. 


ra 


NOWY CZAS Wtorek, 5 września 1933 r. 


Kongres działkowców 
rozszerzył statut i wy brał zarząd 


~ Trzeci kongres działkowców, obra- 
dujący w Katowicach, dokonał zmia- 
my statutu rozszerzając: ramy swej 
działalności na podmiejskie osady dla 
bezrobotnych i towarzystwa hodowli 
drobnego inwentarza. 

" Nowowybrany zarząd prezentują na 
włępujący panowie: prezes — p. Mar- 
tmiec (Poznań), pierwszy wiceprezes 
dyrektor Funduszu Pracy p. Grunwald 


Kopalnia Wirek |- 


nie będzie unieruchomiona 


- NV ostatnich dniach p. wojewoda 

Grażyński i komisarz demobiliza- 

cyjny inż. Maske odbyli szereg 

konferencyi z zarządem kopalni Wi 

wek i dyrekcią tego towarzystwa 

rw sprawie utrzymania nadał w ru- 
chu tej kopalni. 


Pozbawiony 


zmarł w męczarniach 


> a terenie huty Pokój w Nowym 
„Bytomiu zdarzył się wczoraj krew w 
Gm mrożący wypadek. 

' Zatrudniony jako spinacz przy prze- 
łaczaniu wagonów robotnik Ignacy Mi 
kula, poślizgnąwszy się, wpadł w pew 


3-letnie dziecko 
zuiażdżone walcami magla 


"Ub, popołudmią przy maglowa- - 
Au bielizny u miejakiei Hornigowei 
ma ul. Św. Jadwigi w, S'emianowi- 
each dostała sę pod walce magla 
$letna córeczka Łucji Brandtowei 


= Wyprawa po słodki łup 
o worków cukru ocalało 


X Lublińca domoszą: _ Wczorajszei 
mocy nieujęci dotąd. sprawcy zakradli 
się do jednego z wagonów, będącego . 
jw biegu pociągu. towarowego na prze- : 
.Btrzeni - kolejowej między Kałetami a 
Strzebinem, który przemocą otworzył, 
wyrzucając w czasie jazdy > dy 
„gukru. 


Brylanciarz 


aresztowany w Katowicach 


Policia katowicka przytrzymała w 


. bstatnich dniach 30-letniego Wolfa Cha. 
„ima Baumzweiga z Lublina, który gra, 
„sował na terenie- Katowic, nabierając . 
"Maiwanych na Kano falsz Wej WAR 


:dr. Nowaka z Król. Huty i inspektora 


„nym do szpitala hutniczego, Mikuła mi 


tami z rewolweru- kolejarza. 


Z Bytomia donoszą: Doroczne świę= 
to antyfrancuskie Sedanfest, a równo- 
cześnie poświęcone Niemcom zagra- 

nicznym, było obchodzone w Bytomiu 
z wiełką pompą. — 

Na oba te święta przybyło do By- 

tomia 2t pociągów nadzwyczajnych, 


z Warszawy, drugi wiceprezes dr. Rut 
kowski (Poznań), pierwszym sekreta- 
rzem został asesor Lubawy, drugim 
inż. Czarnecki, obaj z Poznania, jak 
również skarbnik p. Bąkowski. 

 Ławnikami wybrano pp. dr. Wilczyń 
skiego z Warszawy, naczelnika Bartla 
i inż. Zaczyńskiego z Katowic, oraz 


Wodwoda z Grudziądza. 


przez Stany 


PARYŻ, 4.9. Agencja Havasa 
donosi z Waszyngtonu, że sprawa 
nawiązania stosunków _ dyploma- 
tycznych między Stanami Zjedno- 
czonemi a Rosją Sowiecką - ma 
być rozważana w najbliższym 
czasie. 

Szczególny: nacisk w. tym kie- 
runku wywierają na prezydenta 
Roosevelta amerykańskie stery 
ekonomiczne, które uważają, iż wy 
miana handlowa możliwa jest jedy 
nie przy istnieniu normalnych sto 
sunków politycznych pomiędzy 
obu krajami. Stanowisko to popie- 


Na skutek odbytych konferencyj 
władze ótůzymały przyrzeczenie, 
pozwalające mieć nadzieję, że 
sprawa ta zostanie załatwiona po 
myśli życzeń władz i interesów 
OCE polskiego na Ślą- 

u 


nóg spinacz 


nym momencie pod koła, które 
zmiażdżyły obie nogi. 
Przewieziony w stanie beznadziej- 


mit 


Niedzielny Kongres Mariański 
w Katowicach zgromadził- liczne 
rzesze meskich i żeńskich Kongre- 
mo wysiłków lekarskich zmarł. . | gacyi, a także szkolnych z obu czę 
Ści województwa. ze sztandarami 
i orkiestrami. * 

5 Defiladę uczestników kongresu 
y odebrali J. E. ks. biskup Adamski 
i P. Wojewoda dr. Grażyński. Su- 
mę pontyfikalną odprawił ks. bi- 
skup Adamski, a kazanie wygłosił 

„ks. Trombala z Cieszyna. 
W godzinach popołudniowych W 
Trybuna Czytelników 


Zyta i została pod walcami zmiaż- 
dżoma. - 

„Przyczyną =- był - niewątpliwie 
brak nadzoru ze strony matki. 


Na wszczęty przez hamułcowego z 
ostatniego wagonu: alarm, - złodzieje 
wyskoczyli z pociągu, zasypuljąc strza 


Trudno już doprawdy słuchać 
siągle napływających skarg aa to, 
co się dzieje na Śląsku i na kre- 
sach zachodnich w związky z za- 
trudnieniem tam bezrobotnych. 
Stale prawie powtarza się to sa- 
mo, że Polacy są pomijasi, a pierw- 
szeństwo mają Niemcy. 

Dziś, wóbec klęski: 


Ponieważ pociąg zatrzymał się, zło= 
dzieje o porzucając: e na miej- 
scu. 


Z Tubli ~ 


"bezrobocia, 


Przy rewizji osobistej znaleziono u ' 
Baumzweiga 220 zł. wyłudzone przed 
chwilą od niejakiego Dymitra Włady- * 
gi, któremu Baumzę/eig sprzedał bry- 
lant z korony carskiej. $ 


rych hitlerowskie Niemcy w tak 
bezwzględny sposób poczyńają s0- 
bie z Polakami, 
Rzeszy. 
Rażącej niesprawiedliwości 


zamieszkałymi w. 


do- 


terii. ` Baumzweiga przekazano władzom puszczają się przemysłowcy - Niem 
z sądowym. ci cy na Śląsku, usuwając Polaków, 
SED a zatrudniając swych. pobratym- 


"Strzał co ) pół sekundy 


«Nowe działo przeciwlotnicze 


We Francii. skonstruowano ostat; 
"mio. dalekonoścą i szybkostrzelną: 
. armatę, specjalnie dostosowaną do: 
obstrzeliwania samolotów. $ 


Sensacine doniesienie - 


. dzy właścicielami cukierni. „Europa“, 
„w Katowicach — em.. prob. ks. Matulą, 
a jego bratem -Franciszkiem nieporo- 
zwmienia, których. odzwierciadleniem: 
„ jest wniesione przez. ks. Matule -domie-. 
że przez-Syv;. 
_ stematyczne zabieranie : z -lokalu róż-' 
"nych trunków -i przedmiotów: z. urzą-' 
dzenia poszkodował 'z0 ną 2: tys; zł. 


strzela miewielkiemi* nabojami każ 


-|-7.200 mtr, 
Od._ dłuższego iuż czasu istnieją mig- 


ma: «minutę i meże „zasypać: huraga-: 


- samolot. 


„czoga ;na drodze przełotu aieprzy- 
„jacielskiej.eskadry, ütrúdni b. znacz: 


ców, oburzającym jednak i nie na- 
dającym się do dalszego tolerowa- 
mia jest fakt tego rodzaju postępo- 
wania przez urząd gminey. 

List, jaki- otrzymaliśmy od bez 
robotnych Polaków z-.gminy Czer- 
winka na Śląsku, maluje dosadnie 
panujące tami stosunki; : 

Zarząd gminy. Czerwionka — 
czytamy w liście — prowadzi ©- 
becnie roboty kanalizacyjae, przy. 
których znajdują w pierwszym Tzę- 
dzie zatrudnienie «ci  bezrobótni, 
którzy posyłają swe dzieci do szko: 
“ty mniejszościowej ` (niemieckiej), i 
Jub są członkami Volksbundu 
trzymują stamtąd zasiłki. 

Najlepszym dowodem, że nie są 
to prawdziwie potrzebuiący, jest |. 
akt, że nadzór nad temi- robotami 
"otrzymał mistrz piekarski, p. ‘Sch, 

* właściciel dwupiętrówej kamienicy 


„Armatka*- ta_waży 1.250- kę. 
libru 37. mm. Nabój taki o wadze 
250 gr. póSiada początkową szyb- 
Kość 875 mtr. na sekundę, co po- 
zwala mu. wznieść się na wysokość . 

Nowe. działo oddaje. 120. SAR 


aem.naboi przestrzeń, przez którą: 


i o- 
powinien przelecieć a: 'eprzyjaciejski 


Sieć tego. baan dział, rozmiesz. 


nie jej zadanie, > * 


sprawa ta nabiera jaskrawych ko- 

lorów i nie można jej dalej m - 

milczeniem. -> 
Tembardziej w czasach, w któ- | 


` Nr. 245 


2| pociągów nadzwyczajnych 
na uroczystości odwetowe w Bytomiu 


które przywiozły młodzież ze Śląska 
niemieckiego. z 
Nie trzeba dodawać, że obie ie do- 
roczne uroczystości wymierzone były, 
zarówno przeciwko Francji, jak i prze 
aiw Polsce. 


Bliskie uznanie Sowietów 


Ziedmoczone 


rać ma również sekretarz 
Hull. 


Wybuch tlenu -- 8 ofiar 


PARYŻ, 4.9. — W mie'scowości 
Freyming pod Metzem w mieisco- 
wych. kamieniołomach nastąpił wy 
buch skroplonego tlenu. którym 
MG się przy wysadzaniu 
ska 

Przy wybuchu poniosło śmierć 
siedmiu robotników i iededn inży= 
nier. Kilku innych robotników ae 
niosło ciężkie rany. 


stanu 


Kongres Marjański w Katowicach 


hali wystawowej, pod przewodnic= 
twem ks. biskupa Adamskiego od 
były się obrady kongresu, W CZą= 
sie którego referaty wygłosili O. 
Moskała z Tow. Jezusowego, ks. 
dr. Kominek i J. E. ks. biskup Adam 
ski.. : 

Z koreresi wysłazo depesze hot 
downicze do Oica świętego, Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej -prof 
Mościckiego, Ks. Kardynała- Hlon= 
da i do Premiera Rządu p. Jędrze= 
jewicza. 


(0 polskich hezroboinych i polskich sklepach 
zapominają polskie urzędy na Sląsku 


z dwoma sklepami spóżywczemi. į 
prowadzotią przez niego piekarnią. 
Dzięki takiemu postępowadiu za- 
rządu gminy bezrobotni robotnicy) - 
polscy, których jest około 60-ciu, ` 
przez cały sezon letni nie mogli 0- 
trzymać żadnej pracy, bo dawano 
ja tylko Niemcom. 
Jeszcze * wyraźniej 
urzędu gminnego w  Czerwiotce 


nastawienie 


kładzie. 

Oto w ubiegłym tygodniu wy- 
płacono bezrobotnym zasiłki w pos 
dowie w bonach. Rozdzielający ie 
sekretarz gminy p. S. oświadczył 
przy tem, że toawry na owe boty, 
„można otrzymać tylko u piekarza 
Sch,- oczywiście Niemcą i rzeźnis 
ka H., członika frakcji niemieckiej. - 

— -Chcielibyśmy zapytać — pi- 
szą bezrobotni Polacy — czy mna- 
prawdę w. Czerwionce niema ani 
„jednego. sklepu polskiego.i czy sto- 
„sunkami tu panującemi cie powin 
üyby się zająć miarodajne  czyń- 

niki. Bezrobotni - Polacy. - 


_ Skasowanie 
M ońotrawikiia 


Z dniem 1 września skasowano przy, < 
okręgowej . dyrekcji kolei w Katowi- 


"jako" odrębną jednostkę adńninistracyj- > 
"ną, a kierownictwo rozdzielono ` pomiię- 
dzy poszczególne wydziały. 

- Zarządzenie to ma na celu spay | 
nienie iz ujednostajnienie adi ninisträci 
- kolei „wąskotorowych Z gamie cja. à 
“kolei normalnotorowych. $ 


występuje w aastępującym przy= za 


cach kierownictwo wąskotorowei kolei 


z klu SAW. 


;„ odnosząc „szereg poważnych obrażeń. 


r 


A 24 


"Ubiegłej niedzieli wydarzyło się sze- 


„reg: ciężkich, an db 


nych. 

. Poza: _naiechaniem na (ADR | motocy 
„Rozdzieniu =. Szopienicach, 
wpądł również motocyklem na przy- 


drożne drzewo w'Brzęczkowicąch R. 


Czech z Mysłowic (Bytemska 47) -ma- 
szynista kolejowy, który w towarzy- 


stwie żony i jel znajomej niejakiej We. 


gołówny, zmierzali na wycieczkę, Przy 
zderzeniu Czech wyleciał z: siodełka 


Również ciężkie okaleczenia - odniosła 
jadąca za nim Wesołówna, ząś znajd 


Jaca się. w przyczepce żoną Czecha, 
wyszła z wypadku z” Iżejszemi okałe- |: 


czeniami, tak że po udzieleniu pomo= 
cy lekarskiej mogła się udać dò domui. 
Męża jej jednak i Weśołówie prze- 


„. wieziono w ciężkim stanie do szpitala 


miejskiego w- Mysłowi cach. 
-Motocykl uległ zniszczenim 
"Na «szosie mysłowickiej w Szo- 


-.ciężarawy Śl. 


NOWY CZAS paul 5 wrzeaila 1933 r. 


Fatalna niedziela. 
dla motocykli i samochodów 


pienicach - zderzył się samochód 
10894,; prowadzony 
przez Franciszka Dietricha z Szo- 
pięnic z” paroknną furmanką pa 
wożoną przez Jańa' Majchura z 
Mysłowic, Przy zderzeniu Dietrich 


został. okaleczony „odłamkami szy=. 


by 'ochromneż i to tak poważiłe, że 


utracił ' eko, Wożħica natomiast wy: 


szedł bez szwanku, Zarówno Sano 


-chód jak i zaprzęg zostały uszko” 
dzone, Wine wypadku ponosi :woź” 
Foka ta którego sporządzoze aż: 


Na skrzyżowaniu ul, Piaskowej 

í. Dworcowej w. Pszczynie wpadł 

pod koła samochodu ciężarowego 
ŚL 11675 50-letni" Jerzy | Penkala 
ponosząc Śmierć ną miejscu, 


Jak stwierdzono Penkała sa 
w przyczepoe samochodu bez wie- 
dzy szofera | w Pszczynie: zami- 
rzał wysiąść, mając już: blisko do 
domu. 

* Przy zaślięztwaciii sig został 
przejechany, 


Podatki we wrześniu - 


" Min, -Skarbu przypomina płatnikom 


podatków: bezpośrednich, że w. tmiesią- 


` sie ad 16 — 31 sierpnia b, r, d 


| cu wrześniu b, r. płatne są następują” 


ce podatki: 


1) do 15 września — zaliczka mie- 
"sięczna na podatek przemysłowy ‘od 


obrotu za rok 1933, w wysokóści po- 
datku przypadającego od obrotu osiąg-. 


" miętegó-w=miesiącu sierpniu b. r. przez 


przedsiębiorstwa handlowe I i II kate- 
goriii przemysłowe I — V kategorii, 
prowadzące prawidłowe księgi handlo- 
we-oraz przez przedsiębiorstwa spra- 
wozdawcze: = ` 

2) do 15 września — zaliczka kwar- 


talha na podatek:przemystowy od obro: 


tu za Il kwartał 1933 r., przypadająca 
od pozostałych płatników podatku przę 
umysłowego,: nie wymienionych w po- 
przednim ustępie; 


3)do dnia 30 śnia — I rata nad: i 
zwyczajnej Saniay majatkowe] si 1933. 
gru- d 5. 


f, przypadającej od płatników I 
py kontyngentowej (rolnictwo); 
4) do 5 września — 1/4 część różni- 


cy w podatku dochodowym od uposa- ` 


żeń stuużbowych, wynikającej z kumu- 
Jacii «uposażeń ` otrzymanych w. ciągu 
4932 r. od różnych służbodawców; 
5) do 15 września — zaliczka mie- 
sięczna na poczet nadzwyczajnego po- 
datku od. dochodu, osiągniętego przez 
motarjuszy (rejentów), pisarzy hipotecz 


„mych i komorników w miestącu sierp- 


Mu r. b.ż 

6)'do 5 września — podatek od ener 
gii elektrycznej -pobrany „przez. sprze- 
dawcę energji elektrycznej Ww za 
o 
września b. t. tenżę podatek pobrany 
przez: sprzedawcę energji elektrycznej 


- weciągu.- pierwszych 15-ta di ae 


a mieczoręm : 


>> Ts 
a er Ben 


RE DERTUAR 


TEATRU POLSKIEGO 


i" Wtorek 5,9: Fraulein Doktor godz. 20 
* Środa 6.9: „Pocałunek przed: łustrem* 
„premiera godz. 20 


Czwartek sz 
strem“ godz... 20. 
PREM JERA „POCAŁUNEK 
| = PRZED ŁUSTREM* 
` [W środę dnia 6 b: m o- godz 20-el. 
odbędzie. «się premjera od 


„Pocałunek. przed Tu- 


" dłuższego czasu zapowiedzianej sztu- 


z lki'Fedora p. t- 
S strem“ 


będącej „zręcznie napisaną sen- 
Sącyiną opowieścią sceniczną. Na sce- 


"mie - zamienionej na salę sądową, gdzie. 
"znajduję się trybunał. prokurator. i 0- 
 brofica, co chwilą. wybuchają konflikty, 
dając zgromadzonej na widowni pu- 
bliczności „sądowej” emocjonujące wi- 


dowisko. ' 


„| „Pocatunelc: przed U jest. obsa 


dzony c: <siłamix naszego” Tea- 


"rui reżyserowany przeż toż, Biesiadec 6 


kiego, 


cd) 


"nym sprycie — oto pytanie, na 
-re z łatwością zmaśdzie kazdy Od- 


„Pocałunek przed- iu- |" 


7) podatek dochodowy od: uposażeń 
_słażbowych, „emerytur + wynagrodzeń 


sza najemną pracę wraz z dodatkiem 


kryzysowym — w terminie do dni 7 
po dokonaniu potrącenia podatku, 


Nadto płatne są zaległości odroczo- 
nę i rozłożone ną raty z terminem płat 
ności we wrześniu b. r.. tudzież podat“ 
ki, na które: płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze również , z terminem patno- 
ści w miesiącu, 


- Olbrzymi. pożar. gazów — 


w bieda - 


Ubiegłego popołudnia : mieszkań- 


<y "Siem'anowię zostali zaalarmo- 


wani otbrzymm ponad 10 m. wy- 


„sokim płomieniem, jaki  wydoby= 


wał się z jednego b'eda - szybu, 


zntajdu qoego się na terenach koło 


huty Sche!lera, Og'eń bichał przez 


cate popołudnie, uniemożliwiając 


„skutkiem dobywających się z Sar 


s'edhtich: bieda szybów gazów ugi 
szenie. 


iwszełki materał palny w- 
miach,  Obeenie w dalszym ciągu 
„w tamtejszym bieda-szybie. wydo= 


szybie 


"W. godzinach wieczoniycii ogieft 
znikł Sam z siebie,  wyczerpując 
podzie= 


bywają się gazy. 
-Na szczęście w czasie wybucha 


'ogma-ną terenie szybiku nikt nie 


pracował tak, że ofar w ae 
nie było, : 


Tajemniczy zamach rewolwerowy 
na współfowarzysza podróży 


Z Mikołowa donoszą: 
go popołudnia w. lesie pod Gostynią na 
: trafił w czasie obchodu leśniczy ; Pa- 
wet Fagenser na ciężko rannego 31- 
tetniego Roberta Potykę z Katowic 
_ (Piłsudskiego 57), SE 

* Potykę, który został ciężko postrze- 
lony, . przewieziono natychmiast do 
Szpitala Joanitów w Pszczynie, gdzie 


po odzyskaniu przytomności zeznał, że 


AAEREN dokonal z niewyjaśnio- 


onych powodów znajomy jego 28-letni 


Teodor" Dejaf z Janowa, z którym 
wspólńie wyjechał z Katowic do Ko- 
biura, skąd następnie mieli- pieszo 
dojść do miejscowości Wilkowa. 

Kiedy przechodzili przez las w Gosty. 
niu, Dejaf dobyt‘ znienacka rewolwe- 
ru i oddał do Potyki 6 strzałów, z któ 
rych 4-ry trafiły go w ręce, nogi i tu- 
łów. 


"Wczorajsze- | 


wyjaśnione. 


Na ‘skutek nadanego prze policję fos 
nogramu, Dejata aresztowano w Jane 
wie. Tło zajścia pozostata dotąd me- 


m): * (:— 


Czerwony Kur 


Z Bielska donoszą: Wczorajsze« 


go. wa ht dc 
Żar w aniach urz & 
starostwa  bielskiago Franciszka 


Byloka w Jasien'cy, EO rieh strawit 
doszczętnie stodołę. z tegoroczne- 
mi zbiorami i narzędziami rokticze 
mi oraz uszkodził częściowo dom 


mieszkalny. 


Przy gaszeniu pożaru. brały Ue 
dział straże pożarne z Jasienicy i 
Świętoszówki. Szkoda, iaką D0- 
niósł Byiok oraz lego lokator Bi- 
mia przanosi 20.000 zł. 


Galeria szantażystów i kochczsoleców 


"Pan od any 


nego ptaszka należy robienie t.zw. Z, 


Jak zdobywać ponuda przy 
minimalnej pracy, ate maksymat- 


któ 


powiedź w działalności znanych 
hochsztapierów. 

W niedzielnym numerze zilustro 
waliśmy nader ciekawa sylwetkę 
bohatera wielu. szantąży, przepro- 


„ wadzanych - różnemi metodami — 


„barona“ Peka, 
dziś zaś chcielibyśmy zająć się in- 


"nem typami, które dziwnym tra- 


fem jeszcze nie- osiadły w zaciszu 
kryminału... 

Diciec p. Sł. był solidnym czło- 
wiekiem, właścicieiem składu. ap- 


"tecznego, w jednem z miast: mato- 


„polskich. Syn możeby został tak- 


"że. aptekarzem, może urzędnikiem 
"czy adwokatem. ale- że woina Wy- 


bichła, że zmarł ojciec, więc mto- 
dy p. Sł. wypłynął. na szerokie wo 
dy Życia: i ZACZOŁ sę: „kręcić: WE 


“To jest jego kapitał! 


dziennikarstwa”, a ściślej — zaj- 


mować akwizycja ogłoszeń dla . 
chociaż 


dzienników. 

-Pan SŁ jest uktadny, 
warostem niewielki, to przecież do 
brze się prezentuje 1 dlatego uwa- 
ża, ŻE ż 
szkoda go dla Polski. 
Znacznie lepiej czuie się na grun- 
cie zagranicznym, gdzie z zapałem 
robi — „propagandę. 

Rezultaty tei AD do któ 
rei jeszcze do niedawna dawali się 
wołązać naipoważniejsi ludzie, a 
nawet członkowie naszych placó- 


"wek dyplomatycznych i t. p. — by 


ły wręcz rozpacziiwe!... 
Pan SŁ odznacza się a 
niestychanym tupeteim 
Wkręci: się 


dosłownie wszędzie. a powotniac 
*się na nazwiska znanych osob'sto- 
ści. 

sumes 


wyłudzi od naiwnych każdą 
Do specjalności tego błękit. 


~ Wyzyskiwacze 
Sprzeniewierza li kaucje nędzarzy 


* Zamieścili oni w swoim czasie szereg 


cach odpowiadała wczoraj szajka oszu 


stów, grasujących na największej nę-- 


dzy, bo bezrobotuych, którym za kau- 
cie obiecywano posady w. nieistnieją- 
cem. przedsiębiorstwie pod firma pLu- 


5 strograt"; $ 


' Na ławie oskarżonych zasiedli Anto- 


- ni Koźliński, Michał $wól. oraz bracia 
„Paweł i Alfred Kolendowię z Katowic. 


'Przed sądem okręgowym w Katowi-- 


bezrobotnych 


ogłoszeń ò poszukiwaniu pracowników 
'za kaucją. Otrzymali spory stos ofert 


i od zaangażowanych pracowników po 


brane -kaucje sprzeniewierzył. i 
W.wyniku rozprawy Kożźliński 


stał skazany na rok więzienia, Swój 
na 7 miesięcy, Alfred Kotenda : 1a 7 mie 
_.Slęcy, a Pawła as: z EA dowo- | 


"dów winy uwolniono. . 


sumieniu 


„numerów. specjalnych* różnych 
wydawnictw.  Uzyskijąc - szereg 


listów. polecających. wyjeżdża zam 
granicę i tu, najczęściej uzyskując 


jeszcze 
podstepem 


daleko idącą pomoc ze strony nas 
szych „placówek, wyłudza najróż* ` 
nieisze ogłoszenia 1 artykuły opiso 
wedo wydawnictw. które albo nie 
ukazują się już wogóle, albo też 
KR. aa niski n 


Czasami zdarzało się jednak, że 
aferzysta potrafił wkręcić się do 


poważniejszych wydawnictw i " P 
| dopiero zaczynała sio : dE 


dw 


niezwykła afera. 
Pieniądze uzyskane za ogłoszenia 


pożyczki wyłudzone od różnych 


zagranicznych osobistości. wszyst 
ko to szło do kieszeni p. Sł. admi- 
nistracja pisma nie widziała ani 
grosza, a numer specialny OCZY” 
wiście nie ukazywał się. 


Takich afer p. St. ma na swóm 


niezliczoną Nóż 


Na szczęście nasze władze zorieft= 
ow w ię wydaję mu 
nego aferzysty e 

już. wiecei nie tylko. stów poleca” 


/lących. ale wogóle- żadnych tate 


wień na wyjazd „zagranicę. 


© Czy. jednak nie. zapóżno? Pat 
dzisiaj. jest ponoć. wcale boga- 
ym vm-człowiek'em d deśdzi pó War- 
szawie -zgrabnym ch — nieza 
łaconym samochodem « 


| AN mim „świetle - slektrycz. 


Że 


2 


Sa rr 


3 


ELA 


|, m Wyskoczę na ulce 


LSNA I W) Gank i 


Bl, powelczyk 


r W. modnei kawiarni przelewało. 
wię i. .tętniło. życe. Publiczność 


"zmieniała. „Się przy stol" kach, nby. | 


tuchome » 5 szkiełka: W kaleidosko- 


pie. 


mych lamp ‘sztuczne kle noży. ko- 
kot mieniły się <tęczą: barwną:.. 

EW. kącie” olbrzym ej. saif wygry 
wała: slakkie kawałki ; "orkiestra, 
„ budząc. w: „muzyka'meni, „uchu -.ra-. 
czej bolesne aniżeli radosne. ke | 
pena. w 

"Jeden. tyiko Zaw ‘rski ódciał się 
wyraźnie od tego. gwaru; był. mu 


- obcy i daleki, Od godziny już sie- 


dział; samotny, tamal * 'bez” ruchiu 
nad niedópitą : „szklani ą czarnej ka 
Wy, obojętny na- wszys. Iko- co się 


maokół „dzieje. .Pogodny uśmiech, | 


jakim z taką maestr ą władał zaw 
SZE, zn Kriął gdzieś. bezpowrotn e. 


‘Raz po' raz, zadawał -sobie pyta. 


nie: co „dalej? _ Raz po raz usiłował 
wmówić w sieb'e, że. właściwie. nie 


- zaszło nic, oby zmieniło jego osò. 


bisty stosiniek do świata. W gran 
cię rzeczy ‘Wszystko 
iak było:.i po” dawnemu w oczach 
świata pozostaje” człowiekiem ho 
poru. 


-Bo któż 1 bedzie opowiadał „0 tej. 


hańibie, jaką mu przeżywać wypa- 
po 
'Dźremne. 
ogarnia go zwątp'enie. 
zmory. tak niedawno 
zdarzeń. ze 


t 


 rozumowan: e; : 
i dręczą - 
„ przeży tych 


Widzi siebia w wytworne ume 


OWE gabinecie pani Juli, Cza: 


* rodzie Ska piękność kobiety tak 0- 
szałamia -g0 i -.upaja. 


.Bięk'tna ampla- zalewa pokój sub 
telnem , półświąttem v nądajómu. ja 


"kiś sentymantainie fantastyczny. 


 wygad, wi 


"Ukryt głowę BE Sach Kobie- 
A ty. Naokół taka cisza, iż Słyszy LB 


kdrzenia jej serca; roa 1) wad 


PZ 


LM ęiny., 


ikoszny dreszc; 
- Zapomnienie 
Ac Aa: 


i Nagle. CISZĘ. przerywa. r 
hy « Pa za drzwiami: =" 
ta Otwórz. Jula! - 

Głos zamilkł na chwile i sły- 
<chać jedynie, jak silna dłoń targa 
klamkę nazewnątrz: Po raz *=wtó- 


Ty., rozlega „się. rożpaćzliwe NA 


7 AE Julat Jalat Otwórz! 
Głos ten -wydaje się Ząwirskie e- | 
- miu to -podobńv do ryku ”zrań one 
g0 -zwierzęcią, to znów. do 'rżęże=- |, 
W ciemno- H: 


pia“ jakiejś kona ącej 
„Sciach. istoty, < 


„Kochankowie „patrzą na. „sebie 


oma » 
J'Na jedno. AGE” mgr 
ła Zawirskiego myśl: 


” Przysunął się do okna. spojrzał 
tw. czarną, mroczna czeluść - dwu- 
piętrowe "wysokości: i cofnął się 
przerażony: < Powiał nań < zmiy 
dreszcz, jakby śm 
„Skrzydłami ponad głową.. 


" Zresztą było już ZADÓŹNO. R. 


hm rozlega się suchy. trzask; 
Arzwi: _ pod naporem „mocnych . ra- 


* pożostało ; 


ZNÓW 


=, Kogjianku. mój — drży: szept > 


-rozgioś- 


eni O) i 


EG załopotałą j 
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mion . chwieją , się -i.. wtłoczome. 
'zzewmątrz z huk em padają na po 
 sadzkę. zd 
„W. progu "stoi mąż Juli i oszoł0- 
miony, jakby- nie w 'erzył jeszcze 
własnym *oezom::-bądawczo spogią 
«da przed siebie, Ramiona jego it at 
„Jetycznie. zbudowane piersi raz po: 
raz. falują n'espokoinie. pe 
„I nagle: rozległ -S'ę: wybuch sża- 
T „śm 'echu, -- przypom mający. 
: poniruk oddalonego, gromu. Śmiech 
ten brzmiał tak rozgłośnie i strasz, 
liwie, iż zdawało sę że wszystkie 
| Sprzęty: w wytwornym gab macie 
, zacłrehotały” Hare. sing 
*A potem nastała pauza brzemtón 
nego: w- grozę :milczen'a. Upływa-. 
ity „długie. „mmuty„ Olbrzym, . stał, 
wciąż nieporuszomy,,. jakby uspaka. 
iając swą wewnetrzna. pasię. Wre 
Szcie postapi ` kolka” "kroków ku Żo 
nie. > 
«Maiestatyczna RODE zmalała: 
nagle'i ogarnęta straszliwym ię- 
kiem - ukryła twarz - w ; dłoniach.. 
Drżąca T skulona IRE się na Eo 
zetkę. 
KE Zawiniłam!. Bii mne, bij —. 
skamiały „zbielałe od trwogi usta... 
Lecz zagmiewamy ` „olbrzym ue 
usłuchał wezwania. Spojrzał: ra żo 
mę z pogardą, a gdy ta oderwała 
ręce od głowy, plunął -ej w twarz 
wywołując nowy paroksyzm pła- 
ICTL z 
Zaw: rski drenał wob=ć tej zni > 
wagi. Pierwszą myślą, jaka mu się: 
nasimęła, było. rzuc.ć Się na zuch. 
walca i zmiażdżyć go jednem ude 
rzeniem. Odruchowo posunął sę 
naprzód, kiedy iednak Spojrzał na 
ogromne, -Jakby skopiowane Z_0!-. 
brzymiego - posągu. tamiona DIZE- 
ciwnika, ogarnęła go trwoga a cia 
łem. wsftrzasnał „dreszcz z mny. 
Uk: 'Zdradzony mąż. zrozum: 'ał inten., 
„cię 'Zawirskiego.' 
RZ Dalej, dalej bohaterze! = Za. 
wola e 


+ Podniecony - aiie ROA 


| cagat dalej zduszońyvm rwącym ! 
SASS ich- daczą się, ze sobą, "62 | MEK aa M 
«zy. przesłania słodka”. mgłą. Roz- 

wstrząsą „ciałem. 
zieto. ich, W UZ 


się. W niektórych momentach so: 
sem =, SUNS 
| — ' Gadzina! Obdarzałsm cię za 
ufan ém,” wspierałem: „pien 'ędznni, 
wierzyłem w two. przyjaźń. Màs 
kowałeś się: przedemną, a za. pleca- 


-. | mł memi; çzaiteśesię: chytrze, cZY-. 
: W „c ęż-- 


hając na moje szczęście. 
kiej j żmudnej. walce, jaką stacza- 
łem w życiu, by zdobyć dobrobyt 
dla. tej kobiety, przyświecało. mi. 
jedno złudzen e — wi ara w „ej mi. 
łość... „Przyszedł gładki. kawaler i 
rozbił mi moie „złudzen e... Już nie | 
ma kochanej kobiety... 
ka rozpustna.. Gadz na! 
Zawirski. „podcza$. tei. pizemowy 
zdolat się opanować i, siiąc się ua 
dystymikć e TZeKłY 5 = 
" z Jestem „gotów. służyć: pani: o 
każdej parz = zadośćuczyn'en em. 
'Banalna formulka „wywołała zgo 
ia niespodziewany efekt. -Roz'egt 
się ponowny konwulsyjńy wybuch - 
śmiechu. - 


„— Zadośćiczym en'e - dajesz; cher 
-taka t.. Masz!- maszt... 5 


„skięgó „padło raz i drugi" uderzenie 
móchęi, żylastej” ręki, ; 

Zaw rski“ zachwiał ` się i mat 
wrażenie, żę człowiek ten ‘zakat 
ie-go'żywcem; a on niu sę nawet t 


; kark; nieprzytomnego 


łotrzyku. 


piłka” przekoziołkował 


'Śwatopog'ąd, w którym 
ER RO z całą mocą. 


-hańbien'a potomka 


została la 
SA A „mł ezłowieka::* 


'Szem'a jadow. tego węża. wyjął pu 


Fei pełnie A świ 


równocześnie na twarz. Zan ; 


Honor FZTWTAIEM dżentel 


obronć nie zdoła. 


Stało się nieco inaczej. Olbrzy- 


Nr. 246 


mena 


woła!me. . Trzeba zwróc'ć pomysło 
wość w. innym kierunku i zastano= 


mi mężczyzna chwycił g0 nagle za | wić sę nad kwestią zdobyca pies 


prawia u- 
nósł go nagle ku górze i wyszedł 


.z budńaru, Potrząsając raz po raz 


kilka 
do 


„c ężarem, przeszedł. przez 
poko:ów, aż «wreszcie dotarł - 


.przedpoko m, Lewą ręką otworzył: 
"drzwi i, stoic już w sieni, 
tat; jati 


ZAWO 


— T: ci a. 
Masz zadośćuczyn enie! 
Potężn'e zbudowany mężczyzna. 


'podb.ł mocno kolanem eleganckie- 


go dżentelmena. . Dźente'men. niby: 


trzu i „riimął na „stopnie, . Staczaląc 
siè po nich obolały...* * 
Drzwi loka'u zamknęły sę z 
trzaskiem. 
* 


"Conaimniej: po raz setny Zawir 
ski zadaje sobie pytanie, co dale; ? 
wyrósł, 


Jakto?‘ On, ‘Zaw rski,“ ostatni c- 


| Czyż powtórzy Sie- 


w powie-. 


niędzy na wy.azd. Na południe, na 


 połuda e! O gdzież te chwie sto». 


sunkowo tak niedawne; gdy na Ris 
wierze otrac t. resztki oicowizmy. 
jeszcze Ów; 
szczęśliwy wieczór w. Monte Car- 
lo. Ostatn a stufrankówka rzucona: 
Ww porywię depresji na numer roz 
rosła sę do 10000 franków. 

Jakże radosne chwi'e przeżył 
późnej z tą-cidną dziewczyną ty 
rolską.- Wspomnienia «oderwały go 
od BiEcawa tOsok Zapom: al 

3 ZA Si R 


Z kontenzpiac ie obadził niespó- 
dz an e. Zawirskiego -głos przyjā> 
ciela klubowego, M-ecia. 7 

Czy będzie dzisiaj w klubiku. 
Przyjechał Ryś i ten szałaputa Bo 
lek. Zanosi s'ę na dobrą gierkę. Je 
den przepuszcza Spadek. a drugi 
spławia las sprzedany... . Ha, ha, 
ha! Ale. żegna, bo mi. się śpieszy. 

"Przyjaciel odszedł, a Zawirski: 


pigon- starożytnego rodu został spo |] uśm'echnął się na myś,-że przed. 


liczkowany przez póspolitego par=" 
weńjusza ji zniewagi tej nawet 
krwią zmyć nie może. ©* 


-W tym wzgledzię aden 


nie ma złudzeń, Atletyczny piw- 
"War n 


nietylko: poiedynkować >- się: 
nie zechce, ale Z pewnością potur- 


„bowałby jeszcze jego sekundan- 
tów. ' 
Cóż stąd, że nikt n'e widzial po- 


starożytńego 
rodu? Czyż to jednak zmena po-- 
Stać: rzeczy? Sponi iewierano jego 
honor, a pamięć tego . zdarzenia 
półdz'e za îm wszędzie. 

- Och, gdyby mieć. teraz ~ 


wyjechać w świat szeroki. 
'Pędziłby -z -jednej m; tescowości” 
do drugiej, szukał.coraz to rówych - 
ueiech; aż- w- wrze -szałów obłęd- 
nych, - „niby w zakiętym. kręgu. zdo” 
łałby. może: zapamnieó: „Odżyłby ` 
1 odmłodniał.; EA 
 Bezpłodne. marzen'a. i po- | 
siadania, prócz długów ns przed- 
stawia żadnej ` wartości, 
wych marzyć niepodobna. 
“Jedynym /człoów ekiem. * który 
miał dań dotąd „dłoń . ho mą i ot- 
wartą, był właśne ów p'wowar, 
któremu ukradł miłość iego żony. 
Na samą myśl”o tem uśmiech iro- 
nczny wykwita na twarzy Zawtr . 
skiego. I jedriocześnie przypomn 'ał 
śob'e, że oto ma w pug laresie, ty 
siąc złotych, jeszcze wczoraj wie 
czorem pożyczone. mu pe "tego. 


Ostrożn'e, jakby. Tekak się uka- 


gilares z kieszeni ` i położył go %-. 
bok na stoliku, -> 


eOhydne : pieniądze! Zaw rski, ma 


tak'ch pieniędzy ne może n` tetylko 
iżyć, lecz nawet doed mu ich 


niewo!no. =: x > 


Na coś podobnego ne pozwa'a. 
mu honor. ; 
= Zostawię ten przek! ety. pugi- 
lares- na. miejscu. Niechaj znajdzie 


go tu pierwszy lepszy, a z pewno 
 ścą przyniosą mu ome Z 


| GG 


pi enig- ; 
dze! Rzuc 6 to przeklęte miasto i- 


a 0 no-- 
i którą - zamierzał. wydobyć pugila= * = 


| tzw 
a s 


omoóść, iż s: 
Kelner pochylił sę w ukłonie. t: 


„miechnął 


k iku dniami w tym wtaśn-e-klubi 
ku wygrał kiikaset' złotych, Gdzież 
dak mie w klube można zdobyć n=“ 
pragiioną gotówkę, Niestety: jed=" 
mak do gry trzeba neć pieniądze. 

"— A dw e pięćsetki? — szepczę . 
do ucha akś chochlik złośliwy. 

= „Tych p eniędzy - dotknąć nie: 
wo:n0 — monologuje z sobą. — Ho- 
nor prawdziwego dżente'mena na. 
to-nizvpozwala. -=.= 

— Cóż honor — przedrzeźnia: 
hiewidziai my” "GKÓGHEK = IMmzZeŚ: 
sentyment. Czyż można da. takich 
BR wyrzekać sę. p enię= . 

. PO-.00.. „okłamywać. samego 
siebie, gdy wiesz, że: „tam póje ` 
dziesz. : 

:Zawirski rozum e; że maczej 
być ne może, mimo to z przerae - 
*żen en myśi o tej chwili, gdy w. 
ręku jego zna idą się "dwi3 fatalne 
p ęćsetzłotówki. Wydaje .mu się, VE 
dozna wówczas Uczucia- bóru ble >: 
zycznego, akby po-raz wtóry. PO~ : 


liczkował:: g0-- osżukswany 3 przęs ` c: 


zeń- olbrzym; i 

Zz -zabobonnym lękiem. ola: rękę, > 
res. Nagie. olśniła go genialną . 
myśl. 


I 


| 


e: 


Blyskawicznie wyjął pugi- . | 


lartes, rzucił go na stół i skinął na. ył 


ksinera. 

— Czem mogę służyć? 
: — Widzi pan, mam już taką kas 
bałkę. Idę . do klubu, nie chcę do= " 
tknąć tych pieniędzy. Proszę wy, ` 
lać z pg. 'aresi te dwie pięćselki, 
izmienć ie na stówki. To. nji- przyje 
niesie szczęście. 77 

Kelner. spełnił . „polęćenie i po 


ej 
chwii przyn'óst dziesięć szelesz- ek: 


Szach banknotów. < H 
Zaw rski: przeliczył ‘pien Eos 
ho my. napiwek. i uspoko; oiy) 
że. Swego miejsca. EN 


: — To bardzo honorowy gość — 


odezwał sę do swego kolegi, . 4 i 


słysząc te slowa, uga 
się Ra i di 
Spojrzał przed siebie.: 5 
Honor * prawdziwego deime- 
na- Goat a SB 4 w sposób . 


Zaw rski, 


2 AP” 


"Przyjaźń 


małego kotka z drewnianą | myszką 


; „Miki“ 


"Turniej poduszkowy. Zawodniczki M jednej z E E | miejscowości. ka 
pielowych WYSLE E się: „dia sportu” poduszkami -— “która dłużej wytrzyma 


(Aichi ROMĄ 


i zdawało á c tei iotograśi, „Jecz szeregi po= 


= yi: z 
x$ 4 e, 
AE > 
{ . 
s X Le 5 


STY 


KRAKÓW, 49. — | qe. wł, — 
Wisłą — Cracovia 3:1. {tif Wam 
„ki dłasWisły Artur 2, Sottvsik. dla 

a - 


NOWY CZAS Wtorek: 5 5 wrsstnia 1933 r. > 


Na 1:47 si 


| Nie mógł zadowolnić - w Craco- 
vit: bramkarz, na: <którego „konto 


można zapisać pierwszą bramke, 


Cracovii Pajak. Sędzia D słabszy: był niż zwykle Pająk,..w | brońcy, a szczególnie Pychowski. | niec: Seichter, Ziżka, Mysiakiku- =< 
deszkiewicz z. Łodzi, vomecy Ziżka i :boczni grali. tów= |:Pomoc — jak zwykle — nie zawio AMI Ziagiać Malczyk, Ciszów 
Na pytanie. kto' lepszy. nada: od- |-nież słabiej niż zwykle... Atak o- dła. Trzech muszkieterów i tym ski, Zembaczyński, . = 

' powiędź: = Wista. "Cracovia miata | pierał siena dobrych checiach Mal | razem $nełniło swe zadanie; jake f“ Z ONES 
wprawdzie : „więcej z gry przed | czyka. który starat- sie. „porwać | kotwiek tie znaczy to. abyśmy ie | -W 30 minucie po przerwie mecz 
przerwa, miata możycje korzystne | swych sąsiadów: Zabtegł jednak | ogladali rch już w lepszei formie. „został przerwany, Na wię 
po bawzie. a jednak „przeciwnik jej [inie znajdowały zrózdmienia. ` Je- | Atak żył: Arturem, najlebszym gra ||| wszędł kierownik a Cracgy 
; przedstawiał sie syntetycznie. ko- , dytie Kubiński od:cząsię.do Cząsu | zem na boisku, „Piątka. młodych p B. Gas penea i po M smutna 
rzystwiej, Odbuała wyższość ze-.| starał się inicjować, pewnę akcj „chłopców. produkowała -.pod_-iego  adano iż DE adj: H 
spoława czerwonych nad przeciw | ale też nie zawsze „łegałnemi", 0 'batutą wcale dobre zagrania Szcze- iS AE M Bliczi ŚĆ 
nikiem. który nie umiał się zebrać | czasem zbyt ostremi.drogami. ` | gólnie pod koniec. <: . ward tnarowsi r ż w wiata 
do: kupy.” nie . potrafił - przejść linią - Wista nie miała również podpo- Drużyny. wystąpiły w składach: uczciła pamięć zastu ri mit- 
Dod “bramke t tutaj strzebć, TY. W bramkarzu, który z począt- „Wisła: Madeiski, Pychowski, Szu- | 674-przez. powstanie minadtę 
‘milas; Kotlarczyk Il, Kotlarczyk I | gzenia, 
"Mi tr tw "Kolerslie S; ska Lekkoatletyczne zawody okr powe 
istrzostwa ą 
'Nowy rekord okręgu przyniosły dwa nowe rekKor 
y Na Stadionie w Król. Hucie od- | 100 mtr.: 1) Lichtbłau i 115 
W niedzielę rozegrano w Wel- | Policyjnego KS Katowice w skła- | były się w niedzielę, urządzane | sek.. 2) Strojnowski, 3): Konieczay. 
movecii -tegoroczne kolarskie „miis-. | dzie Ligoń — Stachela — Rosik — | przez KS. Stadion pierwsze w tym | 500 intr.: 1) Rzepuś 1:08,9 min. No 
trzostwa "drużynowe na trasie 50 | Kostka — Breiter w czasie 1,17.50 | roku: ogólno-Śląskie zawody lekko- | wy rekord: Ślaska. 2) Sobik, 3) 
4 pro cei z Wełnowca'|-£.. który: jest nowym © em Sia | atletyczne pań i panów, w których | Rojek, Wszyscy Stadion. Kula e 
przez Bytków — Michałkowice — | Ska. Dalsze mieisca zajęńk Kop. padły dwa nowe rekordy Ślaskie. | racz? 1) Praski (Sokół wee 
Brzeziny Śl. — Piekary do Świer-. | Pokój. Nowy: Bytom. w czasie |. W zawodach startowali po więk | ce) 2358 mtr.. «Nowy. rekord  Slą- 
klańca | zbowrotem, Na starcie | 1,18,40 szy Klub Cykl. „Połonia” szei części zawodnicy Stadjonu, + „ska. . Prawa 1285, mti. lewą D 
staneta 6 drużyn, do mety: przy- | Janów: iA) K. C. Spon" Wełno* | wzgledu na kryzys jaki panuje "10,73. mtrs 2) Sobik 19,17 mtr } 
“byto 5 wiec, 5) K. Q . Szopienice. > szeregach Pogoni żaden Pk Górecki: (Stad) 18:93 -mtr. Ranie, 
"Zwyciostwo  odalosła drużyna l ; z tego klubu nie stanał úa ea 80 mtr.r 1) a. 108 aa 
SS > udnie = kama ka, dar 
SX AE 1). Lichtolau (Stad) T 72 | - zawodów: la = 


Niespodziewane zwy 
|, ERS-u na Pogonią 


ŁÓDŹ. 49. — Tel. wł — ŁKS= , 


Pozoń 331. (1:1). Bramki zdóbyli: 
Król (2). Darka i N echciot. Sędzia 
p. Rutkowski z Krakowa. Zawody 
odbyły, Sie -w "okropnych, trudnych 
wprest da wyobrażenia warun- 


< kach atmosierycznych. Przez ca- 


_ lusieńki czas lałosiak z cebra. te 
też nie było mowy o normalnym 
_ przebiegu meczu, bowiem śliski. te= 


go 800 osób, Należy leszcze ZaZna= 
"czyć. że ŁKS wvstapit.do gry bez - 
zdradzałacego ostatnio słaba for- 
me Herbstretcha. 


x 


EEN 


kil okazywał Nile tretiy, a nie 
jest bez winy przy utraconej bram 
ce: Lepiej natomiast grali już o- 


Wisla greg e. aball 


> Strojnowski, 3) Konieczny, = 


Złoty pas miasta Katowic 
w rekach Polaka 


t Torze Łyżwiarskim w Katowicach 


Spotkanie Sztekker == Schwarz, 
tóre miało miejsce na sztuczny 


| Wysokie zwycięstwo Warty. 41 


nad AA drużyną Garbarni 


5 


t Jezierski: Foret. Obiutowic, 'Ae 
tur, Sołtysik t'Łyko. | - 


Cracovia: Szitmiec, ` Pajak; Do- 


EA a ulewy. 


odbyło się w. niezwykle goracej 


atmosferze. 


*Kiedy poczatkowo faworyčujaca 
> Schwarza =. man 
nie młodzież niemiecka). -nies 
"smaczny . sposób okrzyki salę 


ren uniemożliwiał swobodne po- p b = awe Jakó. 
w. ne WO: We 
POZNAŃ, 49. — Tel, wł, — Warta , cjatywe, uzyskując przewagę, którą | Oktaskiw obu - 
M ssa się, a płka stała się nie- | _ Garbarnia. 4:1. gl A Bramki dla | utrzymuje do końca gry, zwłaszcza ża | bowiem dzięki obiektywnemu 0 
posłuszna. "Warty strzelili ei Szwarc, | począwszy. od 25 minuty Garbarnia | wadzeniu walki przez sędziego, po 
Gra siłą więc rzeczy. straciła na czzeika kd FRadolewskii da Garbarui gra: w dziesiątkę wskutek usunięcia | ziom. wałki stał rzeczywiście na 


mniejwiecei równe, Umiejętności 


~ możę wieksze po stronie zości. ale 


skuteczność łodz'an wvrażona iest 
w samym wyniku meczu. Zwycie- 
„stwo; ŁKS jest wykładnikiem jego 
wiekszej przewagi: i licznych mo- 
mentów pod bramka Albańskiego. 
Wynik tego meczu bvłby z Dew- 
noscia ieszcze wiekszy. zdvbv nie 
brawurowa. chwilami wprost fan- 


_ Sedziował p. Rutkowski z 


swei .miedzynarodowej klasy, Pu- 
- bliczności. 


Místezostwa W bazenie 


zdobył EŁ.K.S. 


Kra- 
kose "mie potwierdził on Jedhak: 


która bohatersko wy- | 
trwałą da końca meczu. „wszystkie- | 


„/ wartości. 'Siłv przeciwników byty | 


osci odbyła sia: w FE ner- 


wowei atmosferze. która udzieliła się 


obu drużynom. Giężkie-baiska przyczy 
niło się też do tego, że przez dłuższy 
czas obie drużyny nie mosły otrząsnąć 
się z tremy tak, że wszystkie akcje 
rwały się. Zmieniło się to dopiero po 
| uzyskaniu pierwszeł bramki przez Ciar- 


«kornerze w toku: zamieszania obok le- 
żącego Fantowicza. Od tet chwili gra 


lowvm. 

Po zmianie stron poczatkowo obie 
drużyny * 'gralą wybitnie- wyczękująco. 
"Wkrótce jednak Warta przejmuje ini- 


«barnię. strzelonej przez: Smoczka po ` 


):36:(— 


e 22 p. p. znów się. wyróżnia 


Czarni pokonani po interesującym meczu 


| 


Bila. a ostątnie kilka minut nawet w 
sdziewiątkę wskutek kontuzji Skwar- 
*czowskiego, -który musiał zejść z 
„boiska. Równocześnie opuścił. boisko 
Szerfke I, który zbyt natarczywie za- 
chowywał się wobec sędziego i powi- 
nien był być już przedtem usunięty. 

Sędziował p. Forster, który siląc słę 
na stanowczość, zawodził w chwilach 
decydujących. 3 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 


Szwarc, Radałewski. 

Garbartiia: Włodek: Bil Joksz; Le 
siak, Rogowski, Haliszka: Bator, Pazu= 
rek; Smoczek Riesner, Skwarczowski. 


wysokim - „poziomie - sportowym. 
Aczkolwiek obaj neat x do. watki 
niezwykłą zaciętość, “to: ledmak-za- 
wsze walką prowadzona była fair, 
dak że propagandowy charakter te 
go spotkania spełnił w zupelności 
swe:zadanie. 


Zważywszy również cieżkie wa 
runki atmosferyczne. wsłakich. wal 
czono, miejscami wśród ułewnego 


tastyczna. tr „| Się też nieco ożywiła. Warta więcej |" Warta: Pontowicz; Flieger, Pawlak; | deszczu — stwierdzić należy, Że 
bivsnał Psa a nacieraląc zdołała wyrównać przez Debiński, Szerfke l, Przykucki; No- | zawodnicy wydali z siebie wszyst 
* mieso talentu 1 intelizencii Szerfkego Il po ładnym przeboju so- | wącki, > Kryszkiewicz, ,  Szerfke IL | ko, na co ich było stać, ć 


Zwyciężył w 1:18 in. Teodor 


Sztekker. który uchwycit N 


w przędmi pas i przez blisko 7 mi- 


mut ostatniemi siłami przydusił 
Schwarza: na obie łopatki. Trudno 
wprost opisać- sceny, jakie miały 
miejsce: bezpośrednio po wałcer:bo 


wiem publiczność pobiegłana ring 


i uniosła Sztekkera na rekach wi- 
watując na jego „cześć, 


Lwów. 49. — Tel. wł. —.22 p r ruch akcjom 22 p. p. brak było. już” -Orkiestza odegrała z okazi zwy 


KRAKÓW, '49. — Dwudmawe za- | Czarni 4:3 (3:1). Bramki dla 22 p. „pewności, Na dodatnie. konto siedlczan | cięstwa Polaka - na: 
0 wod bazenęnk nA = 0 ai esa Km omy łów mi należy wybitna URS vane i mimo- ulewnego : leSZCZU, tłumy 
strz, s aszczytny': j don, dia. Czarny urkowsk „du do gry kombinacyjnej oskonałe aS alkirot= 
tytuł" zdobyła 'drużvna aż pozasta- | wał p, Rumoler z Krakowa. ... | spisywał się  lewoskrzydłowy - Gwi- wywoływały - ztekkera kil 


wiaiąć ża sóba. Cracovie 'Bolonię * 
` warsząwską  *Mistrzostwo. Raisio ;dQ= 
""stałówsie wo chdne” ifecer todzianki Są” 


-22 p. p.-przedstawjał sie , “zupelnie | don. który miał okresy pierwszorzędne 


nie -na-ring. > Niem ol: Gi „DQ= 
sdobrze. Qlównym lexo atutem była i| roztacza.  pitłarnością cieszył -sie iwąrz 
szybkaść która: nokrywałsbeaki:tech- ; | Sodziował, Rumolęr: z z Krakowa, Wie któremu 2a ładna waikę JM 
„ticzne F taktyczne:"Z-'chwila. sdy rówe „dzów okołó 1000. anek | were AA 
nież Czarni puścił: na dobre nogi w. : SEI 7 


NZ 4, ZI č ze WZA ZE 
SUK AR k E S s ieSe OZ ` 


A 


3 eh obecnie najlepszym Ł6spo-. 


= 
| 
= 
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RM ż g 


"Ze śląskich boisk r 


„Naprzód (Lipiny) — Olsza (rKaków) (2), Kopeć, Blachut i Bochynek. O- 


3:1 (2: 

Na boisku Naprzodu odbyło 
weżoraj ostatnie spotkanie z cyklu roz 
grywek międzyokręgowych pomiędzy 
„powyższemi zespołami. - : ; 

Naprzód mając iuż zapewnione miej 
sce w finale" rozgrywek wystąpił w 
składzie nieco osłabionym, by wypró- 
bować kilku młodych zawodników, któ 
rzy naogół spisali sie dobrze. Krako- 
wianie, nie majac nic do stracenia, 
wnieśli do gry ambicqę i ofiarność, tak 

„że drużyna Naprzodu by zwyciężyć, 
, mimo ulewy it fatalnego boiska, musia- 
ła wydać z siebie wszystko. Gra była 

„ nteresniąca i wynik jest najlepszem 

odzwierciadleniem sił. 

„ Śląsk - (Świętochłowice) 

(Chropaczów) 3:0 (1:0). 

"Pewne zwycięstwo gospodarzy, dla 
których bramki zdobyli Got, Sprus i 
Gruszka. Sędziował p. Gruszka. 
Orzeł (Wełnowiec) — KS Chorzów 

5:2 (3:1). 

Gospodarze mieli stale inicjatywę 
gry w swych rękach i tylko rzadko 
dopuszczali: gości do . głosu. Wygrali 
pewnie, a bramki strzelili Stachowicz 


Czarni 


się 


y 


bydwie bramki dla pokonanych uzy- 

skał Wolny. 

BBSV— IFC KATOWICE 3:3 (3:1). 
Gra wyrównana, sily równorzędne, 

to też wynik odpowiada jej przebiego> 


wi. 
KS „06* (Katowice) — KS  Sloviam 
(Katowice) 3:0 (2:0). 
Wskutek deszczu zawody przerwa- 
no na 20 min. przed końcem. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Piłorz 2, La- 
: musik: 1. 
KS Pogoń (Katowice) — KS Diana (Ka 
towice) 4:0- (1:0). - 
Zasłużone zwyciestwo Pogoni, dzię 
xi koncertowej grze napadu. Pogoń 
w pierwszej połowie gry o całą klasę 
lepsza od amemicznie grającej Diany. 
W drugiej połowie gra wyrównana, a 
mimo to udaje się Pogoni zdobyć 3 
dalsze bramki, a to głównie przez 
świetnie grającego Pazurka ji Kurcza. 


A KLASA: 
KS „24“ (Szopienice) — Haller (Haj- 
duki 6:2) (3:0). 
Ha Klub Sportowy 24 Szopienice roze- 
grał dziś mecz piłki nożnei o wejście 


Sląsk - Poznań w boksie 8:8 - 
Słaby poziom zawodów. Piękna walka Wystracha 


(W. ub. sobotę odbyło się tradycyjne . 


spotkanie tych dwóch ongiś najlep- 
szych okręgów bokserskich w Polsce. 
Tym razem jednak nie można było się 
absolutnie doszukać dawnej świetności 
m przedstawicieli obu okręgów. Poznań 
czycy górowali kondycją fizyczną, ślą 
zacy byli bez treningu. Walki nie sta- 
ły na zbyt wysokim poziomie a jedy- 
mą sensacją i pęknymm meczem było 
spotkanie Wystrach—Zieliński, które 
Wystrach w imponującym styiu roz- 
strzygnął dla siebie. ` 

Spotkania miały przebieg następują 


cy: waga musza Sobkowiak — jJarzą- | 


bek. Jarząbek nadaje bardzo ' żywe 
tempo i oszałamia słabszego fizycznie 
przeciwnika. Zwycięża SE 
_punkty Jarząbek. 
" Waga kogucia: 
"Rogalski imponuje pracą RE cosy 
jednakowoż ma niezbyt silne i celne. 
'Nawa słabszy technicznie atakuje dość 
dużo, jednak wobec dobrej obrony. 
Rogalskiego nie może nic uzyskać. Re 
„misowy wynik krzywdzi poznańczyka. 

Waga piórkowa: Misiorny — Rudzki 
Misiorny odważnie rozpoczyna walkę, 


ale pod gradem ciosów Rudzkiego sla. 


bnie. Mimo to dotrzymuje do końca po 
"la oddając zwycięstwo mistrzowi Pol- 
Ski; który poza żywiołowym atakiem 
mię pokazał DA niczego. „4 

- "Walka lekka: Sipiński — Bienek. Si 
„piński technicznie dubo lepszy, jedna- 


Rogalski -` — Nawa, : 


naj 


kowoż Bienek walczy z sercem iu- 
trzymuje żywe tempo. do końca spot- 
kania. Zwycięża na pumkty Sipiński, 

Waga półśrednia: Majchrzak — Bra 
mański. Po pierwszej dość wyrówna- 
nej rundzie wykazuje poznańczyk lep- 
szą technikę. Branańskiemu brak zupeł 
nie ciosu z lewej ręki U Majchrzaka 
lepsza orjentacija. Wynik remisowy. 

Waga średnia. Przybylski — Wiede- 
mann: Poznańczyk posiada doskonałe 
warunki zewnętrzne, jednakowoż brak 
mu rutyny, krycia, względnie uików, 
Wiedemann mile rozczarował. -Zwycię- 
stwo. odnosi na punkty nieznacznie 
Przybylski. 

:Waga „półciężka: Zieliński — Wy- 
strach. Zieliński w pierwszej rundzie 
lepszy i szybszy od. Wystracha, - jed- 
nakże w drugiej rundzie rozpoczyna 
_Wystrach iurjacki atak, który zupeł- 
"nie oszałamia Zielińskiego. ` 
"runda przynosi nadal bezapelacyjną 
przewagę Wystracha.- 
> Waga ciężka: Piła: — Wocka. Piers 

"sza runda przynosi: zdecydowaną 
prze wagę Piłata, Wocka chwieje się 
na nogach i pięć raży idzie do 7 — 8 
na deski. Robi on wrażenie nietrzeźwe- 
„go. W drugiej rundzie zwiększa się je- 
Szcze przewaga poznańczyka i sędzia 

ogłasza: jego zwycięstwo przez tech- 

l- niczny- K. © : 


Wyścigi Konne w Brynowie 


w drugim. dniu "wyścigów konnych: 


"z totalizatoremi w Katowicach na- to- 
ize w _Bfynowie, publiczność pomimo - 


or: 


‘gato b. dużo — wypłaty totalizatora 
“dobre. 


niepewriej: pozede Przybyła” ać ja śś 


Gonittw: TOŻEETANO:: „ośm — „komi. pies. 


Pierwszą płaską 2-latki po udanym 


„ stancie 1.100 mtr. wygrał lekko fawo- 
ryt Flirt L. J. bar.. Kronenberga pod 


-chł. Biesiadzińskim W 115, 2 Manda- 


rym, 3) Facet, 4) faworyżowana Eh 
"bien. Tot: zw. 8,50, m. 7:50 i 8,50: 
Drugą płaską 2.1060 mtr. wygrał lek- 
“ko: w ręku Jam Ign. hr. Mielżyńskiego 
2 pod j. Koniecznym w.2,25, 2) Cora, *3) 


Baroman,, 4), Kocur, 5) Figaro I5 6) : 
“Bajan, 7) Pech. Tot. zw. 24 zi, m. 
"7.50, 6.50 iT zł. 

W trzeciej z przeszkodami 3600 mr. 


po zaciętej walce na prostej wygrał 
-Harap p. por. Rachwalskiego, ` 
_ jeździe ehl. Kurowskiego: w ‘4,40 0 "pół 


dzięki ; 


-dt od Glonii, 3) Herold.: 4) irena: 5); 


- Dziad, 6) Geraz. W-gonitwie tej z- Jer 


Tinga upadł por: Jaroszewski: — bez 
DON AMET 2 nastopstwa, Tot ŻW.: 
-110.50,-m. 5:50, 5.50 i-5.50. 


` koniach ‘wygral “Wigor II p. W: Jin- 
giewicza pod j. Szymiańskim w 2,05, 2) ` 


Doo. 3) Abony, 4) Basia II, 5) Jut- 

sz. 6) Jolly; 7) Ariola 8) Columb, 9) 
SATA. Tot. zw. 25.50, m. '8,'8-i 9.50. 
'Przy piątej gonitwie 
-simy deszcz, 00 dużo przeszkodziło w 
"wyścigach. Og. Benu przed startem 
przebiegł 3 razy tor dokoła i został 
wycofany z gonitwy. Wyscig piąty 
. płaski 1600. mtr: wygrała jak chciała 


„Podolanka p. Wł. Jingiewicza pod- 


chł. Koniecznym w 1.53, 2) Rakieta IL, 
*8) Cima; 4) Branka HI, 5) Jeimość, Tot- 
- zw. 49.50, m: 46 i 14 zł. 

Szóstą z płotami 2.800 mtr. wygrał. 
-faworyt Temperament p. por..Podczas 
=kiego pod j. Kurowskim w 3,58,:2). Dzi. 
da H, 3) .Dziewoją która prowadziła 
wyścig, 4) Ciośka. Tot. zw. 11,50, m. 
7.50 i 12.50. 

Siódma płaską sprzedażną, 1800 m. 
przy 7 koniach wygrała Gironde p. A. 
Mieczkowskiego pod i. Kaczmarkiem 
w 207-2) Bura, 3) Piosenka, 4) Erba, 
*5) Herod Baba. 6), Erato Jl, 7): Bonto 
"Tot. zw. 11.50, m. 6.50, 13 i 6.50. Ko- 
nia: z Weytacji sprzedano za 1.750. zł. 

OE gonitwę z płotami 1.400 mir 

yzrat Rozmaryn p. pułk. Studzińskie 


: FF SR ‘Dod. i Choimiczem, 2) Calvados, 3) 
Czwartą płaską 1800 antr. przy” o- h 


Ellis w 3,10. Tot: zw. 10;50 -zł.. 


` Następne wyścigi odbędą się w gror” 


dę dnia 6 września, 


Trzecia. 


zaczął padać : 


„Dotychczas 


do Ligi śląskiei przeciw KS Haller Hai 
duki Wielkie. Wynik zawodów dla 
KS 24 Szopienice 6:2 (3:0). Bramki dla 
KS 24 zdobył Kozioł 5, Kuc 1. Sędzio 
wał p. Gabryś z Lipm bardzo dobrze. 
KS Błyskawica kop. Ema — KS Po- 
goń (Nowy Bytom) 3:3 (1:2). 
Zaszczytny wynik uzyskała drużyna, 


"rybńicka z Pogonią i gdyby nie roz- 


mokłe boisko wynik mógłby być ko- 
rzystniejszy. 

KS Concordia (Knurów) — Kolejowe 

P.W. (Katowice) 6:t (2:1). 

Katowiczanie lekceważąc przeciwni- 
ka odnieśli. zasłużoną porażkę. Gra 
przez cały czas pod przewagą ZWy- 
cięzców, u których wyróżnił się prze” 
dewszystkiem napad. ‘ 

KS Ruch (Radzionków) — KS Fortuna 
(Brzozowice) 2:0 (2:0). 

Ze wzgłedu na deszcz zawody na 
niskim poziomie, przyczem szeregu po 
zycyj podbramkowych nie potrafił wy 
korzystać napad. Ruchu. Bramki _ dla 
Radzionńkowa zdobyli: Krupa i Kapaia. 


):36( 


KS 26 (Giszowiec — KS Pszczyna 
6:4 (3:3). 
3 Rn Śląsk — KS Czarni Chropaczów, 
0 (1:0). 
-KS Orzeł. (Wełnowiec) — KS Cho= 
rzów 5:2 (3:1). 
KS Iskra (Siemianowice) — KS Kre 
sv 1:1. 
KS Orzeł rez. — KS Naprzód (Kato 
wice 2:3 (1:2), 
KS Iskra — KS Naprzód (Katowice) 
2:3 (1:2). 
KS Iskra — KS Naprzód AG 
ce 2:2 (2:0). 
Zgoda — Wawel N. Wieś 4:0. 
Larysz (Brzezinka) — "Powstaniec 
(Janów) 3:2. 
KS 26 (Giszowiec) — KS (Pszczyx 
na) 6:4 (3:3). 
KS Dąb — Ligocianka 3:4. - à 
Turniei piłkarski -Orła w Wełnowci 
przyniósł nastepujące wyniki: Iskra — 
Kresy 1:1; Orzeł komb. — Naprzód 
(Załęże) 2:3; Iskra — Naprzód 2:23 
Orzeł komb. — Kresy 3:2. 


Ruch -Legia 4:1 | 


Bezapelacyjna Klęska wojsttowych 


Ruch — Legia 4:1 (2: 1). ‘Bramki 
zdobyli Peterek 2, _ Giemza 
Gwóźdz po jednej, dla e Naw- 
rot, 


Grę rozpoczęła Legia, marzuca- 
jąc ostre tempo, kóre ednakowoż 
Ruch chętnie podjął, tem więcej, 
że mając graczy młodszych góro- 


i i 


wał startem do piiki nad weterana , 


mi Legii. Legia grała w pierwszej 
połowie dość ofiarnie i była wzgięd 
nie, drużyną równorzędną. Nawrot 
uwijał się mięzmordowanie po ca- 
łem pou, zato Maurer spacerował 


po boisku nie nadwyrężąjąc się ab. 


solutnie. 


Z graczy Ruchu yno się “bru 
łaimością Dziwisz. To też spowo- 
dował on szereg wolnych rzutów 
ma korzyść Legii. Peterek ma środ 


‘ku ataku był, dobry a Włodarz bar 


dzo ofiarny i inteligentny w grze, 
Specia nie. podobały sę sga pre- 
cyzyine centry, z których Peterek 
uzyskał dwie bramki. 


Całość . gry mimo „ożywienia W 
pierwszej połowie n'e pozostawia 
ła: zbyt dobrego wrażenia. Ruch 
mał więcej okazyi do zdobycia 
bramek niż ich faktycznie zanote- 
wał. 


[0) technicznej stronie” drużyn 
trudno mów'ć. gdyż od 30-tej mina 
ty boisko stopniowo - zam'eniało 
się w kazułę błota, a wreszcie 
przedstawiało jezioro; Właśc wie 


-"pow'mien był sędzią mecz z powo 


du ulewy i miezdatności boiska po 
pierwszej potowe spotkam'a prze- 


W związku z postanowionem utwo- 
rzeniem w Małopolsce Wschodniej 


czwartej: diecezji "grecko - katolickiej 


(unickiej) z siedzibą w Sanoku, pow- 
stał projekt utworzenia również 
jeszcze jednej diecezji rzymsko-kato- 
lickiej. 
- bowiem 


z Małopolska 1 


„Wschodnia posiada tylko .archidjece- - 


zję lwowską i diecezię przemyską te- 
go obrządku. 


Siedzibą nowego biskupa znajdowa- 


taby się 
albo w Stańiowówić, albo też w Tar- 
ope ir gópolu: ~ : 


rwać. Odnosiło się nietylko wraże 
mie, że chce on dać w ten b 
Legli możność zaprotestowamia 
tem więcej, że przez cały czasza 
wodów był on wybitnym protekto 
rem stołecznej drużyny, 

Drużyny wystąpiły W swoich 

normalnych składach» Gra toczy: 
się dość zmiennie i piłka wędruje 
od bramki do bramki, Legia forsu- 
e prawe skrzydło, nie zważając 
ma to że właśnie Ruch miał prze= 
ciwmą stronę słabszą. Nawrot wy 
pracowuje szereg dobrych pozy= 
cyi, lecz n'e znajduje poparcia u 
własnych graczy a sam dobrze ob 
stawiony rządko dochodzi do strza 
łu. Ma zresztą maprzeciw nieza- 
"wodnego Kurka, który każdy strzał 
chwyta. Skuteczny. strzał Giemzy. 
w 29 minucie uznał sędzia za SDa 
lony, 
Podnieceni tem - rozstrzygnię= 
ciem gracze Ruchu zerwali się do 
ataku i w 25 minucie zdobywa Pe- 
terek główką z główki Włodarze 
pierwszą bramkę. Legia nie trach 
ducha i w 3 minuty później wyrów 
muje strzałem Nawrota z podania 
Wypiiewskiego. Z pięknego prze- 
boju uzyskuje następnie .Peterek 
ponownie prowadzenie w 43 minu- 
cie. 


"Po zmianie stron gra straciła dit 
żo ma tempie. Gospodarze A 
s'e czua -na tem boisku od gości, 
to też Ruch dwukrotnie jeszcze u- 
mieszcza piłkę w siatce Eegji. 


„1000: 


Nowe biskupstwo. 
w Małopolsce wschodniej 


To ostatnie miasto posiada większe 
szanse, ze względu na liczniejszą w 
` fej części Małopolski wschodniej lud« 


- ność rzymsko - katolicką, 
“Os 


hiny sublokafor 


Zamieszkujący od- dłuższego - CZASU 
w charakterze LBA p R 
fa Wojtynki w Katowicach ( 
. wioza 58). 26-letni. Stanisław "Wera- 
ment: znikł: onegdaj bez śladu,.. zabie- 
"rając . na pamiatke swojego pobytu 
większą ilość garderoby męskiej i dam 
skiej oraz dokumenty p. Wojtynki, 
wyrządzając mu szkode na zgóra 1000 
złotych" 


Widzów * zebrało | się ` zaledwie Ź 


U 


NOWY CZAS 


Taiemnice toru wyścigowego 


~ Do dancingu przybywało coraz więcej 
gości. Orkiestra grała upajające tanga, a 
kelnerzy kręcili się wokół stolików, zaję- 
tych przeż gwarne, najczęściej krzykliwe 
Jowatzystwa; A 

Rita obserwowała gości i SĄ do 
wniosku. że nie bywa w tym lokalu pu- 
bliczność  pierwszotzędna, choć trzeba 
przyznać, że był to dancing bardzo wy- 
« wory i uchodzący za luksusowy. 

ZR  Dymitrescu, który tylko na moment DO- 
kazat się na dancingu, teraz znikł. 

Dwie Rosjanki, które wraz z Ritą sie- 
działy przy stoliku, z chwilą zapełnienia 
się sali bacznie zaczęły rozgłądać się do- 
koła I raz po raz ku różnym stolikom rzu- 
cały powłóczysie i zachęcające spojrzenia. 

Rita tylko siedziała chmurna i ponura. 
Nie odpowiadała nawet na zaczepliwe o- 
krzyki podochoconych panów, którzy bez- 

 'ceremonialnie posyłali jej ręką całusy. 
Wkrótce obie damy, towarzyszące Ricie, 
- przesiadły się do innych stolików i pochło- 
Digte były całkowicie zabawa. ż 


` Gdy pa krótkiej przerwie muzyka. znów * 


ah grać. od sąsiedniego stolika pod- 
-nióst się jakiś gruby o apoplektycznej twa- 
rzy. jegomość i odłożywszy na popielnicz- 
"kę potężne cygaro, posuwistym krokiem 
zwrócił się do Rity. Nie wiedziała ona jak” 
-się zachować. Gdy . 
ów skłonił się przed nią, wstała i zaczęła 
"tańczyć ć. Już po pierwszych taktach Rita 
_Spostrzegla, że danser jej zupełnie nie ma 
_ pojęcia o tańcu, nogi mu się plączą, co 
zresztą było winą nietylko braku znajo- 
"mości tańca, ale i wypitego wina. Rita 


śe] 


iż butelka była prawie: wypełniona. "Mimo, 


tylko spoirzeć mu w twarz. takie czuła 

obrzydzenie. Chciałaby coprędzei: wyr- 
wać się z jego obieć. 

Poprzeż suknię czuła jego gorącą. Spo- 

< coną łapę na plecach, ale danser właśnie 

chciał. sobie uciąć flircik f nachylają cią- 

gle twarz ku Ricie. zionął jej prosto w 


twarz wyziewami alkoholu i cygara. Uda= - 


_ wała. że nie rozumie. Na wszystkie jego 
" pytania kreciła przecząco głową. a raz na-. 
wet czego: nawet późniei pożałowała, 


ski. "Ten uśmiech zachecił Niemca. jesz- 
cze: dwa razy. podchodził do- niej później, 
edv tylko muzyka zaczela erać, 


Okazało się, żę zarówno tango iak i wale - 
są to tańce dia niego AE 


czy fokstrott s 
"nie nieznane. 


Z 


= e Prawznał:sie zresztą Ricie w czasie toz- 
kiedy fuż > 
"ma dość dużo Av głowie I kiedv zrobi jakiś 


="mówy. iż- tańczy: tylko wtedy, 
dobry interes. Właśnie wczoraj jego fa- 
| - bryka chemiczna dostała wieksze 
— wienie ściśle tajne od rzadu niemieckiego, 


_ sobie jeszcze na coś, gdyby... 


kupi. 


jednak mężczyzna . 


„rzuciła okiem na stół sąsiada i zobaczyła, - 


7 - zdobyła się na uśmiech niema! przyjaciel- 


zamó-.. 


dziś więc mógł sobie pozwolić i na tańce 
i na butelkę wina, no i mógłby pozwolić 
Ale Rita cią= 
gle udawała, że nie rozumie tych wszyst- 
kich przymówek i zaraz po tańcu oddalała 
się do swego stolika. 

Zdenerwowało to grubego Niemca, któ- 


ry wypiwszy jeszcze kilka puharów wina, 


kazał podać sobie koniak I wtedy juz bez- 
ceremonjalnie, zupełnie głośno. zawołał na 
kelnera, ażeby ta czarna dama. co siedzi 
tam w rogu sali, przyszła dotrzymać mit 
towarzystwa. 

Kelner podszedł do Rity przychylił się 
ku niej | rzekł 

— Proszę pani, niech pani idzie do stolika 
pana dyrektora Szwarcenberga. To jest 
człowiek, który umie į może dzisiaj wydać 
pieniądze. -Ja wiem, że jak pani będzie 
chciała, to on zapłaci duży rachunek. 


"Niech pani nie odmawia sobie niczego, 
niech pani żąda wino, owoce, 


"czekoladę, 


wszystko co można. -On pani wszystko 


działa krótko: 

— Nie! 

Kelner nie spodziewał się takiej odpo- 
wiedzi, nigdy bowiem nie zachowała się 
tak dama do towarzystwa w tym lokalu. 
Oszołomiony postanowił podzielić się wy= 
nikiem swej rozmowy z dyrektorem sali. 
Dyrektor sali groźnie zmarszczył brwi i 
kazał zaprosić Ritę do swego gabinetu. 

— Nie wypełnia pani warunków kon- 


traktu, przypisuję to tylko temu. że pani 
nie zdołała. się jeszcze obeznać ze zwycza- 
—_ jami panującemi w naszym dancingu. Pani 
se Niemiec kilkakrotnie podeptał jej pan- - 

 tofle, nie przestawała tańczyć. Nie mogła 


jednak nie może się. zachowywać w ten 


sposób i musi pani towarzyszyć. gościom. E 


— Nawet, jeśli ten człowiek jest dla 
mnie obrzydliwy? 

— Żaden gość dla nas nie jest obrzydli- 
wy, dzisiaj są za ciężkie czasy, ażeby moż- 
na było taksować gości na przyjemnych 
i mniej przyjemnych. Zresztą pan Szwar- 
cenberg napewno i jako towarzysz i iako 


"mężczyzna będzie się pani bardzo podobał. 


— A jednak ja nie póidę. 
Dy rektor. rozłożył ręce. 


— Nie wiem wobec tego dlaczego pan 


Dymitrescu wprowadził mnie w błąd. 


Jeszcze dziś:zanim podpisano z panią kon= 


trakt upewniał has. że pani wie o cąg nam 
chodzi i zna warunki pracy. 

— A gdzież jest pan Dymitrescu? 

— Nie wiem dokładnie. ale zdaje się. że 
jest u siebie w pokoji, 
i wviaśniła tę cała. sprawę. LE pani na 
to 15 minut czasu. 

Rita wiedziała. że Dymitrescu jest u sie- 


bie w pokoju. w gmachu, w którym mieś-- 
cit się dancing. Niezwłocznie wiec udała 
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co to wszystko znaczy. | 
„będe tutaj artystką, już choćby nawet ford- 


Ja później dam pani 3 procent od 
- tego, co zarobię. _ = 


= _ trzeba nam pieniędzy i mnie i 
Na te wywody kelnera Rita odpowie. - 


-= czę, teraz dopiero mnie poznasz, 


Bardzo byłoby do- 
3 brze; gdyby pani zaraz udała sie do niego 


- Nr. 245. 


Gorzka rzeczywistość 


się na górę. Na pukanie z wewnatrz ti- 
słyszała głos: „proszę wejsć“. 
Weszła. Dymitrescu leżał na łóżku 1. 


nawet nie podniósł się na jej przywitanie, - 
skinął tylko ręką į rzekł: 

— Jak się masz mała, to jiż tak późno, 
już-po dancingu przychodzisz do mnie, 
cóżto nie miałaś dziś powodzenia? Nie 
zagarnął cię żaden gość do towarzystwa?. 

Rita stała oburzona. Teraz dopiero 
zauważyła, iż Dymitrescu był pijany. 

— Właśnie: przyszłam żeby się spytać, 
Mówił mi pan, iż 


dancerką, a tymczasem rola moja tutaj ma 
być zupełnie niedwuznaczna. Jakiś dy= 
rektor sali przed chwilą czynił mi. wy- 
mówiki, za to, że nie chciałam usiąść z 
gościem, który był mi obrzydliwy. 

Dymitrescu usiadł na łóżku. 

— Ach jakże mogłaś tak postąpić, cóż 
to wielkiego, jakby jakiś gość wykoszto= 
wał się na kolację, a później na jakiś pre- 
zencik dla ciebie. Nie zapominaj, że pos  - 
i tobie. 

— Co to wszystko ma znaczyć, za kogo 
mnie pan ma, jak mnie pan traktuje? Czy 
sądzi pan. że ja będę > jedną z tych, 
które pan... 

Dymitrescu jak oparzony skoczył : Z tóża 
ka. 

— Co... C0.. co ty mówisz? 

— Mówię ci to, że natychmiast wyjeż= 
dżam stąd, że nie chcę tu pozostać anl 
chwili dłużej, że ja- nie bedę dla ciebie to~- 
warem, który wywieziesz i sprzedasz, nie 
będę też kobietą, która bedzie utrzymy- 
wała takiego jak ty, kosztem swego ciała, 
ty alfonsie! 

Dymitrescu, tak jak wtedy w wagonie, 


ścisnąt ją mocna za ręke i rzucił na tóżko. 
- Oczy jego płonęły niesamowitym gnid- - 


wem. Już nie mówił, ale charczał przez 
zęby. 

— Ty żmiio, to fa się dla ciebie poświę- 
cam, to ja ratuję cię z rąk hitlerowców, a 
ty się mnie tak odpłacasz? Ale ja cię nat- 
Nie wy- 
jedziesz nigdzie, nie ruszysz się stąd ani 
krokiem i będziesz robiła to, co ja zechcę 
i pamiętaj, że musisz być Tostuszna; Bo. jak- ie 
nie toszabiję cię jak psa. peis SN i 

Wymachiwał jej zacsi atesa ma Ę 
przy twarzy. Wresecie niewiadomo u- 
myślnie czy. agao, uderzył ja w. 


Ę głowe. SDE RE 


— Iź precz nadół. natychmiast: Arzy- 
siądź się do jego stolika, jak nie to jest tu 
jeden taki numerowy, który umie sobie. 
dawać radę z takiemi jak tv. Dostaniesz 
lanie, a później oddam cie do takiego do- 
mu, z Ko nie, świra przez całe ży- 
cie. 

Jeszcze mnie nie znasz ch staraj się: abyś. 
mnie nie. e poznała. c EEE 
_ (Dalszy ciag a a > 


SET PARE BOW 
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Szlakiem potwormnej zbrodni 


Północ oprzytomniła morderce 


Zbrodniarz aresztowany na pogrzebie swych ofiar 


Depesze przyniosły krótką wia 
domość o ohysmej zbrodni, 
manej: w miasteczku Mościska pod 
Przemyślem, gdzie w okrutny spo 
sób zamordowano dwie handlar- 
ki, matkę i córkę Schlaffowe. 

Policja miała nielada kłopot z 
wykryciem sprawcy tego rabun- 
kowego morderstwa, dzięki jed- 
mak energicznie. podjętym natych- 
miast dochodzeniom, 

zdołała już ująć- zbrodniarza 
W Z m ejscowego murarza, 


Zych początkowo wypierał się 
łakiegokotwiek udziału w tei zbrod 
mi, ostatecznie jednak załamał się 
i padłszy ma kolana, z płaczem 
przyznał się do winy, 

Opowiedz: any przezeń przeb:eg 
zbrodni, jak-i jej pobudki, - 


e o. przeraża. żacy instynktach, 


Dziś Wawrzyńca 


Wtorex — Butro Elżbiety 


SŁONCE 

Wsch. sł, 4.53 

Zach. sł, 6.17 

W rzes'eń 1933 K Wsch. ks. 6.24 
Zach. ks. 6.17 


doko- 


świad- - 


„| w komórce na podwórzu, 
-około godzimy 10-ej stara Sch' affo 
wa wróciła sama i siadła w kuch- 
mł, wszedł tam, 


jakie w niektórych umysłach budzi 
brak pracy. i mędza. 

Zych, ojciec trojga dzieci, od 
dłuższego czasu pozostawał bez 
pracy i żył wraz z rodziną w maj 
okropnieiszej nędzy, mimo że w 
tychże Mościskach mieszka jego 
ojciec, budowniczy, człowiek ucho 
dzący powszechnie za bardzo bo- 
gatego. Nie -widząc 
żadnego wyjścia. z okropnej Sy- 

tuaci, 
Zych postanowił zdobyć pien qdzg 
chociażby nawet przez zbrodneę, 

Naprawiając przed paru tygod= 
niami w mieszkaniu  Schlaffowej 
Ścianę, zauważył, że starą. handlar 
ka przechowuje w papierowym 
woreczku dużo banknotów. Ją te- 
dy wybrał na ofiarę, 

Wczesnym wieczorem ukrył Się 
a kiedy 


oświadcza ąc, ża 
pragnie _ obeirzeć naprawioną 
przez siebie ścianę. W sypialni po 
lecił handiarce postawić lampę naf 


tową na stole, a gdy ta spełniała. 


iego polecenie. 
łomem żelaznym uderzył ją w 


KE 


głowę. 


W przekonaniu że Schłafiowa nie- 


żyje. zaniósł "ą na łóżko, W tej sa 
mej jednak chwili usłyszał kroki 
wracające: córki hańdlarki, Dziew 


czyna, widząc znajomego, ucieszy: 


ła sę. W -chwti jednak, "kedy 


wchodziła do sypialni- i ona otrzy. 


mała potężny cos w giowę, po 
którym bez przytomności padła 
ma podłogę. 


Krzyk córki przywrócił przy- 


tommość starej - matce. Ostatnim 
wysiłkiem podniosła się z łóżka i 
podbiegła do kuchni, skąd przedo- 
stałą się do sąsiedniego magazy- 
nu i tam zaszyła się wśród rupie- 
ci. Zbrodniarz wycjągnął ią jednak 
z ukrycia i rzuciwszy na zięm ę: 
tratówał obcasami butów 


tak długo, aż nieszezesliwa wyzio 


że młoda” 


nęła ducha. 


Przekonawszy „Się, 
Schlaftówna również nie daje zna 


ku życia, Zych z płonącą świecą. 


w ręku — rozpoczął rabiinek, Zdo 


łał jednak znaleźć- tyko -110 zł., 


dziesięć srebrnych  5-koronówek 
austriackich i dwa pierściomki, W 
tym momencie 

ną zegarze wybiła godzina dwi- 


nasta. 

Mordercę ogamęło tak straszne. 
przerażenie, żo zaniechał dalszego 
poszukiwania i rzuciwszy płonącą 
świecę na podłógę; wybiegł z do- 
mu, pędząc naoślep gdzie oczy > 
n'osą. 

Z oddali dopiero spojrzał za. kie 
bie i wówczas utza przerażony, 
że zsokień domu Schłafiowej: po- 
A wydobywać się pa 

nie, Widocznie 
rzucona świeca wznieciła pożar. 
Nie miał jednak odwagi podnieść 
alarmu, zato gdy w chwilę późn: ej 
zb: egli się sąsiedzi, Zych wrócił i 
w ciągu. całej nocy dzien 9 poma- 
gat w: tłumieniu pożaru. à 

Nad ranem, wyczerpany moral- 
nie i fizycznie, udał sę do sąs'ed- 


niej wsi i wyszukawszy jakąś: Sta: 


dołę, ukrył się w miej — i zasnął. 
Spal do południa. Ke vie 
cił do Mościsk i 


wziął udział pogrzebie obu 
swokóh ofiar. 
ra cmentarzu został iduri 


i Zbrodniara stanie przed AGR 
doraźnym i najprawdopodobniej 
zawiśnie na szubienicy, ; 


WYWY 
"JERZY WALDEN 


Między 5-1ą a 6-iq 


(Powieść sensacyjna) 


— Dlaczego Pietrzak. pisał te anonimy? 

JA gdy. Stark milczał, detektyw szybko 
dorzucił: 

— Bo, że je pisał, te chyba nie ulega wąt- 

pliwości, zważywszy pańską ostatnią ob- 
sęrwacjię na temat maszyny do pisania. 
, « Pomimo wyraźnej chęci wciągnięcia ar- 
tysty do dyskusji, zamiar ten dopiero po 
dłuższej chwili udał się Głębockiemu. Al- 
bm, zrazu jakgdyby konfrontował w sobie 
pozycje, zreasumowane przez : detektywa, 
z własnemi, wysrutemi może dopiero tu, 
w kawiarni, wnioskami, aby wkońcu, nie- 
oczekiwanie nawet dla samego Siebie, ode- 
zwać się w sposób następujący: 


| — Czy pan.może mi pokazać tę foto- 


*gratję Pietrzaka, którą pan dzisiaj odnalazł 
wśród jego rzeczy? 

i Zaskoczony tem dziwnem życzeniem de- 
tektyw bez słowa wręczył mu żądaną od- 
bitke. Albin przyglądał się jej w milczeniu, 
jakby chcąc dokładnie:wryć w pamięć an- 
typatyczne rysy zbrodniarza, poczem na- 
gle, położywszy fotografię przed sobą na 
"stole, sięgnął do kieszeni, skd wyciągną! 
wycięte wczoraj ślady stóp samobójcy. Z 


kolei niemniej badawczo przyglądał się 


dwóm tym skrawkom tektury, aby po 
- chwili dołączyć je do leżącej fotografiji. 

- Zamtrygowany tem wszystkiem Głęboc- 

ki pochylił się nad rozłożonymi szeregiem 

-~ ma blacie stołu przedmiotami, ale widocz= 

nie ich widok nie wyjaśnił mu niczego, 


gdyż zaraz znowu podniósł pytające Spoj- 


rzenie i utopił je w zamyślonych oczach 


Stanka, w którego dar rozwiązywania za- 


zadek wierzył coraz silniej. Albinowi to 
zaufanie fachowego i doświadczonego de- 
„tektywa pochlebiało w sposób widoczny. 
Zrozumiał, że musi wreszcie coś powie- 
dzieć i, ściszywszy w sposób adpowiada- 
jący jego. ama do zewnętrznego 


efektu głos, objawił nową prawdę: 
| — To nie Pietrzak pisał te anonimy. 


| — Co — zawołał Głębocki tak głośno, 
że aż przekrzyczał nadawana w tej chwi- ` 


li hałaśliwą jazzbandowę -plyte i. zwrócił 
na sibie uwagę siedzących przy sake 
stolikach gości. i 
| — I nie służący jest przestępcą, 
każdym razie nie jest winien w wypadku 
zamachu na pannę Irenę — ciągnął dalej 
Stark, w przeciwstawieniu. do swego roz- 
mówcy, .zniżając jeszcze bandziej głos. 

; — Jakto? — raczej spojrzeniem niż sło 
wem zapytał detektyw. 

— Służący tej nocy wcale nie wycho- 
dził z domu — mimo szeptu podkresłal 
sens każdego słowa przez odpowiednie 
skandowanie syłab. 


— Skąd'pan to wie? — zasugestjono- 


"wany zachowaniem Starka, również szep- 


tem zapytał Głębocki. 


"| Albin ujął w obie ręce, leżące przed nim 


wycięte wczorajszej mocy tekturowe śla- 
dy, i, przysunąwszy się do detektywa tak 


‘blisko, jak tylko na to pozwałał dzielący 


ich ciała stolik kawiarniany, oznajmił: 


— Widzi pan? -Tektura jest sucha. A co 


ważniejsze, i wczoraj była sucha, nawet w: 
chwili, gdy odjąłem ją od podeszw Pie- 
trzaka. Jego buty:ani na chwilę nie zetkmę- 
ły się wczorajszej nocy z deszczem, gdyż 
w przeciwnym razie na "tych  wycinkach 
musiałby się odbić choć nikły Ślad wilgo- 
ci 

— Przecież to co pan mówi niema zad 
nego sensu — nie zgadzając się z waios- 
kiem Starka, nie mógł jednak oderwać od 
niego wzroku. — Jak pan w takim razie 
wytłurnaczy fakt, że pan sam go widział 


"za oknem? 
" , Ale Albin, który na pytanie tylko czekał, 


uniósł się nieco na krześle i wycedził: 
, — Ja go wcale nie widziałem za oknem. 


= Co takiego? — zirytował się Głę-- 


bocki. — A więc pan kłamał. Przecież pan 


że pan-widział jego twarz, 


aa WEEE 
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— Tak jest — potwierdził Albin ku co= 
raz bardziej wzrastającemu zdumieniu de- 
tektywa. 
| — Nie nie rozumiem. 

— Mówiłem, że widziałem jego twarz, 


"ale nie jego. I tyleż samo widziała parna 
Irena. Niech pan tylko zwróci uwagę na 


jedno. Jego twarz widzieliśmy dokładnie, - 


może nawet, jak na warunki oświetlenio- 
we tej nocy, zbyt dokładnie... Ale prócz 
tego nie widzieliśmy nic, ani rąk, ani nóg, 
ani korpusu, 

' — Nie rozumiem — powtórnie wyjąkał 
Głębocki. 

— Ja też zrazu nie mogłem tego pojąć; 
ale teraz wszystko. jest dla-mnie jasne. To 
nie Pietrzak stał wczorajszej nocy za ok- 
nem. 


— A kto? — głucho wyszeptał Głęboc 
ki. SE 


— Nikt — brzmiała rewelacyjna odpo- 
wiedź. — To tylko latarńia magiczna Tzi- 


tografji, której odbitka leży tu przedenwią, 
chcąc pochwycić przestępcę. 


Irena musiała w czasie mojego szamotania 
się widzieć drugą jeszcze osobę, a ona 
prócz mnie nie widziala nikogo, dosłownie 
nikogo. 

;, Wyraziwszy w słowach tę niesłycharą 
myśl, która dopiero w tej chwili objawiła 
mu się w mózgu w całej swei doniosłości, 


-cita jego rysy na płótno. Właśnie z tej fo- 


"właśnie to płótno, w które ja wskoczyłem, — 
Gdyby -to 
była, jak zrazu myślałem, szmata, zarzu- 
cona mi na głową przez 'złoczyńcę, toby 


Stark poczuł jakgdyby zmęczenie. Zabra- 


kło mu oddechu, a ciałó jego całym cięża- 


rem oparło się o poręcz kawiarmtianego 
krzesła. Ale niemniejsze wrażenie rewela- 
cja jego. wywarła na drugim uczestniku 
rozmowy. 

i Przez dłuższą chwile siedzieli bez slo- 


| wa ibez ruchu, wpatrzemi i jak 
sam jaknajwyraźniej « mówił akiona 3 _ zaliypnotyzow m i 


* (Dalszy ciąg futrot. 


. 
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| M 7 DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW RZS. 
"Foo ZA BU RGRABI ŚWIERKLAŃCA | au zzz 


oraz rysunki projektował; - — „JB Aa 
( Wszelkie prawa zasłeżeżone:- | Powieść odległej meaa: „Stanistaw RK Lewicki c 
OCS <owdniiwyyaskiń zbóńcńc otrzy a na. żądanie. ETA odcinki i powieści Gczyłatnie 

( — Czym go skrzywdził? — | go wiedz i o tern. że mu istotnie | derczym śmiechem na ustach, dzieci, swoją krew i ciało? Zas 
Ta nigdy- nikogo nie krzywdzę. | lanie uczciwe spuściłem. Uka- | wybijając każde słowo: stanów się. Pozostaw mi przy= 
Krzywda nie leży w tycerskiem ‘ratem g0, jak się karze żaka nie | - — Psią dyscypliną wbiłem w | najmniej córkę, jeżeli nie chcesz 
postępowaniu. Powinnaś raz na- | sfornego, jak się karci krnąbrne- | łeb staremu batwanowi postu- | zupełnie. odstąpić od swoich 
reszcie sama o tem dobrze wie- | go i- upartego bękarta. szeństwo i szacunek dla władzy. | praw. Powołai zatem do służby, 
dzieć, Zapamiętaj sobie — CO- — Ja—ro—sła—wiel = | Powiedziałem na wvrozum tej zamkowej . tylko - syna- jego. 
-koiwiekby rycerz mie -uczynił, | ; Więcej nie mogla ` Elżbieta ze | starej pale — że rozkazy moje | Przed tem się chyba nie będzie . 


: nigdy tego krzywdą nazwać nie wzruszenia i lęku słów wymó- | są świete. Poleciłem mu dostar- 

Y "można. < "wić. czyć w dniu jutrzejszym na za- 
1 —A jednak zdarza ci się cza- Burgrabiemu też nieco zmiękło | mek córkę swoją i syna, którzy 
"sem, iż gniewem Uniesiony, po- | Skamieniałe serce. Ale na chwi- | powinni mi służyć, jak wszyscy 

„ stępujesz wielce nie po rycersku. | lẹ tylko. Zwłaszcza przy ostat- | inni moi poddani. To mu się 

* Przecież Rymszak jest — niem słowie czuł się jakoś nie- | jednak nie spodobało. I miast o 
A — Tak, właśnie! Rymszak swojo. Tchnęło ono - bojaźnią zmianę "mych postanowień 
jest człowiekieme skrytym: to | Bożą. zdziwienieim, graniczącem grzecznie mnie poprosić—ośmie- 
stary wyga! — krzyknął. bur- , z niewiarygodnością — i, co naj- | lił on się mi grozić osobą ksieni 
"grabia tak głośno, że - Elżbieta | ważniejsze — upomnieniem, któ- | przewielebnej. Słyszysz ty — 
„cofnęła się w BE Jego * re 'jakgdyby nie PA DOWIE: - podobna jemu? -On mnie odwa- 
jesze l ; >l żył się grozić — mnie. wszech-. 

ZK ŚŚ K N "X Sh potężnemu burgrabi  Jarosławo- 

"wi Zaborowskiemu, rvcerzowi 


oociągał. Chętnie pozwoli mu 
"przyjść od swei ciotki, by zająć 
swe należne mu miejsce w Świe- 
tlicy rycerskiej. Ja sama już 0 
tem nieraz myślałam, gdyż sta- 
ry Rymszak jest już w bardzo 
podeszłym. wieku. Stał się oO- 
statnio słabym i mało wytrzy- 
małym; bliżej mu do grobu, niż 
do wytrwałej i znojnei pracy z. 
"pożytkiem dla ciebie, - Syn 
"mógłby zająć z czasem miejsce 
| wójta Kozłowej Góry, przeszedł- 
szy przedtem twardą i owocną 4 
znakomitemu, panu na Świer- | szkołę rycerską śród zamko- 
klańcu — mnie, którego sława | wych. Sądzę, że i przewielebna 
wszerz i wzdłuż dobrze znana ; przełożona nie miałaby nic prze- 


jest i doceniana. Za to samo na- | ciwko temu. 4 
leżał mu się właściwie strycześg, |. — Czyby miała, czy: nie mia- 


A conajmniej należała mu się od- 
powiedź, której mu udzieliłem 
batogiem. I to niechai cieszy 
się z łaski. mojej. Uczyniłem tak 
tylko ze względu na jego dawne 
przysługi. „Inaczej powinien za- 
MAĆ na R — = drab ta- 
EB 
j BCE omal. że nie, zemdlała 
takie słowa. Bolała ją 
E tego, że burgrabia, 
już zą życia i. obecności je. 
"zamku — zamierza SPRA 
sobie, córkę Ryvmszaka, jako 
swoją świeżą nałożnicę, w .miej- 
sce znudzonej już "żony. Ona 
R A | dobrze wiedziała, co kryie się w 
~ gniewem pałające oczy chciały | działą —lecz ktoś wiekszy, moc-. em powiedzeniu — „służyć”. 


ła — mało mnie to wźrusza. A 
pozatem dzieci wójta iuż są ma 
Kozłowei-..Górze.: Wczoraj tę 
dziewkę widziałem... 2 75% 
, — Aha — wiec to tak! Teraz 
już dokładnie. wszystko. rozu- 
„miem. A zatem służbą chcesz 
przykryć swe niecne . zamiaty. 
To ma być twojem . rzekomem 
prawem pana i władcy. Burgra- 
bia. O, ja ciebie dobrze znam! | 
' Rozzłoszczona tem do osta- 
teczności, gdyż to godziło w jej. 
dumę osobistą, w jej święte po- 
słannictwo małżonki z płaczem 
zawołała: 


z ZZA | 


— Ale ja nie pozwole na to, 
- XE SRi TEA VNA ażebyś ty mnie zaduszał wprost 
na wylot przewiercić przełękłą | niejszy,. lepszy — ktoś, który | Nie obcem jei było to, jaki z bur. przy swym boku i zaniedbywał. - 
' "niewiastę. wszystko widzi, hawet głąb ser- | srabi gagatek. W tej chwili poszłabym na Ko- 
— Przemawia. przeż ciebie żą , ca bezdenna. . Złamana — słani tając się napo- złową. Górę, by własną piersią 3 
dza zemsty. która ci wnętrzno- |. To. wszystko uderzyło go wi ły, opuściła sie Madniickki zydeł 4 „asłonić niewinne dziećo przed 3 
- ci trawi. Być może, iż sprawy | pierwszej chwili mocno — za Skoro nieco do siebie przy- | sromem i hańbą. Sprobuj tylko R 
; koto‘ osoby wójta nie są całkiem | mocno nawet. W okamenieniu szła, odezwała się łagodnym | — gqważ sie! 
/ czyste i że on sam nie iest nie- się opamiętał, a chcąc wzrusze- | głosem: W zwątpieniu i = za: 
= winnym barankiem  wielkanoc-| nie zrecznie zamaskować, starał. — Pozostaw edach starco- | kła gdzieś jej: A chózliwość nie= _ 
"nvm — jak wynika ze -słów, | się pokryć je—porostu bluźniet- wi jego biedne dzieci. On prze- | wieścia i lęk. Biegunówo inną 
któremi Starasz sie mnie tak | stwem/ `; -cież tyle dla ciebie zrobił. Ofiar- | sie stała. Mówiła odważnie i 
przekonać. Widziałam. jak wlókł ||. — Niczem dla nas sa stękania | nie ci służył, Poświęcił ci swą prosto w oczy burgrabi. 
się przez dziedziniec. Myśla- | słabych niewiast i przesadne mi- | żonę — ia wiem o tem — był Nienawiścią dysząc siala te- 
„łam. że jest to jakiś zbiczowa= łoserdzie dla starców zniedołęż-.| ktoś taki, kio mi owa taiemnicę | raz przed mężem swoim, zaci- 
BY ienie niałych. Cóż mi tam płacz. łzy, | świerklanicką wyjawił. 'Mileza- skaiąc pięście i tupiąc nogą. 
> To tv i to nawet widzia- przekleństwa!?. Nie mnie nie do- ; łam tedy, nie wspominając cio GA A 
łaś? Jakże ty sie wszędzie w > sięgnie. ~ | tem nigdy. Ale czy ićst ci po- Dalszy ciąg jutro. 


Fian > $ $ 2 E PAŃ 
biasz: Wiec dobrze. Wabec te | , Do teg o dodał drwiąco z szy- I winnyni ofiarować także swoje 
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